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13 R Z Ę D O W A .

Częste wypadki zagwożdżcnia i inne kalectwa 
nóg u koni pochodzące jedynie z nieumiejętnego 
ich okucia, przemawiają za potrzebą podania spo­
sobności kowalom do obznajmienia się z zasadami 
umiejętnego kucia koni.

W  celu przeto zaradzenia tej potrzebie, z upo­
ważnienia W ładzy wyższej, otworzony zostaje przy 
tutejszej Szkole W eterynarji kurs praktycznego 
kucia koni, a to na zasadach następujących:

1) Na kurs ten zapisywać się mogą terminato- 
rowie kowalscy, od których się tylko wymaga zło­
żenia stosownego pozwolenia swych majstrów, 
wszelako i czeladnicy oraz majstrowie rzemiosła 
kowalskiego, o ileby który tego żądał, nie będą 
mieli wzbronione uczęszczanie na naukę kucia 
koni.

2. Za pobieraną naukę żadna opłata wym aganą  
nie będzie.

3. Całkowity kurs trwać będzie przez miesięcy 
pięć, przez czas których wykład ustny zajmie 2, 
praktyczna wprawa zaś 3 godziny tygodniowo.

O bjaśnienia ustne w ykładane będą tak przy­
stępn ie, aby bez trudności m ogły być zrozum iane 
naw et przez nieum iejących czytać.

4. W  wyznaczeniu dni i godzin nauki miany 
będzie wzgląd na to, aby lekcje spowodowały o ile 
można najmniej zamitrężenia w pracy zarobkowej 
uczących się rzemieślników.

W skazane zasady i cel otworzenia kursu, o jakim  
m owa, objaśniają, że o ile. on z jednej strony od­
pow iada in teresow i w ła śc ic ie li koni, o ty le znowu 
z drugiej strony, zapewnić m oże na przyszłość źró­
dło korzyści dla kow ali, którzy przyswoiwszy sobie  
naukę, potrafią ją  w praktyczne zastosow anie wpro­
wadzić; dla tego należy się  spodziewać, że pp. maj­
strow ie rzem iosła kow alskiego, ocen iaiąc użyte­
czność nastręczającej się  sposobności, nie tylko  
pospieszą term inatorów sw oich na kurs nauki tej 
zapisać, a le i sam i z prawa uczęszczania nań k o ­
rzystać i do tego podwładnych s o b ie  czeladników
skłaniać będą.

Zapis na kurs rzeczony juz został otworzony,
lekcje z dniem 1-ym Grudnia r. b. się rozpoczną, 
w celu zaś zapisania się i powzięcia bliższych jesz­
cze objaśnień, interesowani kow ale, zgłosić się 
mogą do Szkoły W eterynarji, egzystującej w domu 
Kr 29  ̂ /̂] przy rogu ulicy Solec i alei Jerozo­
limskiej, każdodziennie w godzinach od 9ej z rana 
do le j z południa.

Zarząd Instytutu Muzycznego Warszawskiego. 
Powołując się na prawidła o egzam inach dla N a­
u czycieli i N au czycie lek  ubiegających się  o świa­
dectwa kw alifikacyjne na Nauczycieli muzyki 
W K rólestw ie, w dniu 12 L ipca r. b. przez pisma 
P ubliczne ogłoszone, zawiadam ia interesow ane o- 
soby, iż egzamin takowy kandydatów  i kandyda­
tek' odbędzie się  W dniu 3 G rudnia r. b., to jest  
w pierwszą Środę m iesiąca, ó  godzinie 5tej po po­
łudniu, w Sali P osiedzeń  Zarządu, w Gmachu In­
sty tu tu  M uzycznego.

NR. Kandydat lub kandydatka, winni najmniej 
w dniu poprzedzającym egzaminu, zawiadomić pi­
śmiennie Zarząd Insty tu tu , na jakim  instrumencie 
ma zamiar składać egzamin, a to celem przybrania 
do egzaminowania Nauczyciela specjalnego. Ten 
sam warunek odnosi się do kandydatów na Nau­
czycieli śpiewu. Szczegółowe objaśnienia co do e- 
gzaminów, można powziąść w Kancelarji Insty tu tu  
Muzycznego codziennie do godziny 12ej z rana.

Z Petersburga, 18 Listopada.
Przez Najwyższy ukaz z d. 27 października  

(v. s.), Najmiłościwiej m ianowany został szam be- 
lanem  Dworu Je g o  Cesa r sk ie j  M ości, honoro­
wy kurato r gim nazjów charkowskich, kamerjunker, 
asesor kolegjalay książę Golicyn.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
O g ó ln e  S |> r a w ( u 4 R n , e i

Spraw a grecka najwięcej przedstawia pola 
dziennikom do tworzenia różnych domysłów 
o zamiarach i działaniach gabinetów. Niedawno
dzienniki wiedeńskie zapewniały, że lord R us­
sel przesłał do mocarstwr opiekuńczych okól­
nik, przemawiający za ścisłem trzymaniem gję 
podstaw traktatów  londyńskich i za przywró­
ceniem na tron dynastji W itelsbachów, na co 
nie bardzo chciała się zgodzić Francja. Na­
stępnie dzienniki paryzkie podały wiadomość 
z Monachium, o popieraniu przez Anglję 
praw dynastji bawarskiej. Korespondencje 
berlińskie wszakże zapewniają, żo gabinet an­
gielski nie okazuje się wcałe tak  stanowczo 
przychylnym dla tejdynastji; dzienniki zaś pa­
ryzkie energicznie żądają od Anglji wytłoma- 
Czenia się co do popierania w Grecji przóz nią 
agitacji na korzyść księcia Alfreda; ta France 
powiada, że w obec tworzenia się na południu 
Grecji i na wyspach Jońskicli komitetów dzia­
łających w celu przeprowadzenia wyboru te­

go księcia, nie dostateczne jes t oświadczenie 
Anglji, iż obcą jes t tym  usiłowaniom, i że po­
winna urzędownie oświadczyć, iż kandydatura 
księcia angielskiego przeciw najest warunkom 
protokułu londyńskiego, na których pogwał­
cenie Anglja nie pozwoli, aby tym sposobem 
oświecić greków co do dalszego ich postępo­
wania.

Z wiadomościami temi w niejakiej sprzecz­
ności zostaje, przez M arsylję nadesłana depe­
sza z Aten, donosząca, że reprezentanci mo­
carstw otrzymali polecenie od swych rządów 
oświadczenia, iż warunek, protokółu londyń­
skiego, wyłączający od tronów książąt po­
krew nych z dynastjami panującemi w pań­
stwach opiekuńczych, ściśle będzie zachowa­
ny, skutkiem  czego kandydatura księcia Ao- 
ste, źle widziana przez Austrję, wiele zyskała. 
Zwraca także uwagę artykuł, ministerjalnego 
angielskiego dziennika Globe, energicznie po­
wstający przeciwko pogłoskom o kandydatu­
rze księcia Alfreda, który równie jak  i a rty ­
kuł Timesu, pochwalający wybór barona G ro­
sa na ambasadora w Londynie i upatrujący 
w tym  wyborze pragnienie ze strony rządu 
franeuzkiego utrzym ania dobrych stosunków 
z A ng lją , zaprzeczają niejako rozsiewanym 
w P aryżu  pogłoskom, jakoby można obawiać 
się nieporozumień pomiędzy temi dwoma 
mocarstwami, z powodu polityki francuzkiej 
we Włoszech, odmowy zo strony Auglji 
przyjęcia udziału w pośrednictwie w spra­
wach am erykańskich i zachęcania w Grecji 
do demonstracij na korzyść księcia Alfreda.

W iedeńscy korespondenci donoszą, żez po­
wodu wzburzenia umysłów w Serbji, Porta  
postanowiła powiększyć załogę w Belgradzie 
o 1,000 strzelców i 100 artylerzystów, któ­
rych ma tam przewieźć parowiec austrjacki.

Depesze donoszące o rozprawach w izbie 
turyńskicj, nie pozwalają przewidywać jesz­
cze jaki będzie ich rezultat; wszakże korespon­
dencjo z T urynu wskazują, iż w ogólnem u- 
sposobieniu nastąpił niekorzystny dla Rataz- 
zego zwrot, tak, iż wątpią, czy potrafi rozwią­
zać izbę. Nowe wybory gdyby zostały rozpi­
sano, według niektórych korespondentów, 
przysłałyby do T urynu izbę bardzo radykal­
ną, szczególniej oburzoną przociwko nocie p. 
Drouin de Lhuys.

Dzienniki berlińskie zajmują się. kw estją 
hesko-kaselską; całą winę rozwiązania izby 
zrzucają one na p. Stiernberga, k tóry  roskaz 
rozwiązania kontrasyguował po otrzymaniu 
już dymisji, w opoce, kiedy załatwiał tylko 
bieżące interesu, Jak ie  stanowisko w tej 
sprawie przyjmie gabinet berliński, je s t tak ­
że p rz e d m io te m  ro z t rz ą s a l i  i p rz y p u s z c z e ń .

( I n d .  b e l . ,  W . Z . ,  S c / i l .  Z . )

Anglja.
Londyn, 17 Listopada. W szystkie ważniejsze 

pisma tygodniowe angielskie zgadzają się na 
to, że proponowane przez Cesarza Napoleona 
wspólne w Ameryce północnej pośrednictwo, 
byłoby dla tysiąca powodów przedsięwzięciem 
niebezpiecznem, oraz żo odmowna depesza hr. 
Russell jes t słuszną, jakkolw iek zarzucić jej 
można nie dość stanowcze wynurzenie zda­
nia i nienależyte wymotywowanie odmowy. 
Jedna tylko Press, idąc za przykładom toryso w- 
skiego organu Herald, zruca na hr. Russell 
odpowiedzialność za k lęski wojny am erykań­
skiej i za ogłodzenie Lancashire’u.

Z przewagi odniesionej przez stronnictwo 
demokratyczne na wyborach w N ow\1n-Jorku 
Times nie je s t tak  zadowolony, jakby  się tego 
można było spodziewać. Dziennik pomicnio- 
ny powiada, żc jestto  wielkie wprawdzie zwy­
cięstwo, lecz że nie należy przeceniać jego 
skutków. Jest to tylko mniejszość grożąca i 
służąca zapowiedzią tego, co w przyszłości ma 
zajść. Do chwili upływu czteroletniego ter­
minu swego urzędowania, prezydent używać 
będzie władzy nieograniczonej, a sam kon­
gres może jedynie odgrażać się bezskutecz­
nie. F rzy  tej sposobności nadmienimy, że 
od niedawnego czasu Times nadaje demokra­
tom am erykańskim  nazwę „stronnictw a kon­
stytucyjnego.1

Adres powinszowania przesłany przez gre­
ków w Londynie zamieszkałych rządowi tym ­
czasowemu greckiemu, ogłoszony dziś został 
przezliczne pisma tutejsze. Nie ma w nim naj­
mniejszej wzmianki o „wielkiej idei”, o któ­
rej lir. Russell w swej depeszy w kwestji 
czarnogórskiej z taką zgrozą wspominał. W  
adresie tym  grecy londyńscy poprzestają na 
życzeniu swej ojozyznie rządów monarchicz- 
no-konstytucyjnych i trw ałych podstaw fi­
nansowych.

Ofiary n a d e s ła n e  w S o b o tę  n a  ręce  lo rd a -  
m ajorn , d la  d o tk n ię ty c h  nędzą  ro b o tn ik ó w  0- 
k ręg ó w  fab ry czn y ch  L a n c a sh ire ’u, w y n o szą  
około  2,550 f. st.

Londyn, 19 Listopada. P . Durham  przed­
stawił wczoraj Królowej, w zamku W indsor- 
skim, model statui zmarłego księcia Alberta, 
przeznaczonej do pomnika, k tóry  wzniesiony 
zostanie dla uwiecznienia pamięci o wystawie 
z 1851 r. ,

Wczoraj po południu odbyło się w mie­
szkaniu urzędowem lorda Palm erstona posie­
dzenie rady ministerjalnej, czwarte z kolei 
w ciągu jednego tygodnia.

Depesza hr. Russell w kwestji szlezwig- 
holsztyńskiej, ogłoszona poprzednio w pi­
smach niemieckich, a następnie podana przez 
tlltojaze pisma w przekładzie z niemieckiego, 
zamieszczoną dziś została w Timesie w orygi­
nale angielskim, różniącym się naturalnie co 
do niektórych wyrazów od tłómaczonia. N ie­
któro pism a tutejsze ganią br. R ussell za tak  
opóźnione ogłoszenie depeszy.

Grecy zamieszkali w Liverpool odbyli w 
sobotę licznie nawiedzony meeting, na k tó ­
rym przyjęte zostały rezolucje takio same,

jak  na meetingu odbytym przez greków lon­
dyńskich. Uchwalono przesłać do A ten rzą­
dowi tymczasowemu adres z wynurzeniem 
jak  największego zaufania dla roztropności i 
patrjotyzm u jego członków. W  jednej z rezo- 
lucij powiedziano, że Grecja potrzebuje prze- 
dewszystkiem dogodnych dróg i kolei żela­
znych, tudzież komunikacij za pomocą paro­
statków  i telegrafów elektrycznych. Na tym ­
że meetingu wynurzono wdzięczność angiel­
skiej prasie perjodycznej za jej spółcżucie 
dla sprawy greckiej.

Morning Post, idąc za przykładem  Economi­
st’a, mówi o niewyczerpanych zasobach Au- 
strji i o opartem  na zasadach swobody han- 
hlowej usposobieniu hr. Rechberga i pana 
Schmerliuga.

AiiMtrJa.
Wiedeń, 20 Listopada. Na wczorajszem 

posiedzeniu komisji finansowej, rozpoczęte 
onegdaj rozprawy w przedmiocie budżetu wo­
jennego na r. 1863, toczyły się w dalszym 
ciągu i zostały ukończono. Na samem zaraz 
początku posiedzenia m inister wojny hr. Da- 
genfcld odczy tał oświadczenie, którego treść 
jost ta,że rząd,ze względu na okoliczności roku­
jące utrzym anie pokoju, zgadza się na w ykre­
ślenie z budżetu wydziału wojny pięciu milio­
nów złr. Jednocześnie m inister wojny wynu­
rzył życzenie, ażeby w ykreślenie to dokonane 
zostało nie w samym budżecie, lecz w dodat­
ku nadzwyczajnym do takowego, przyczepi 
przytoczył liczne do tego motywa. Następnie 
referent Dr. G iskra przemawiał za w ykre­
śleniem 8 milionów złr. P rzy  głosowaniu, 
tak  wniosek referenta, popierany także przez 
prof. Herbsta, jak  i wniosek D ra W icsera (wy­
kreślenie 15 milionów złr.), za którym, oprócz 
samego wnioskodawcy, przemawiał tylko 
Dr. Taszek, zostały odrzucone, a wniosek p. 
Schindlera, żądający wykreślenia 6 m ilionów, 
został przyjęty większością 14 głosów prze­
ciw 6-u. Jednocześnie pozostawionem zosta­
ło do woli rządu, uskutecznienie tego w ykre­
ślenia bądź w samym budżecie, bądź w nad­
zwyczajnym do takowego dodatku. W  ten 
sposób komisja finansowa, jakkolw iek zrobiła 
ustępstwo na rzecz m inistra wojny, wszakże 
przez odrzucenie jego żądania, wyraźnego od­
niesienia wykreślenia na rzecz dodatku nad­
zwyczajnego, zastrzegła reprezentacji monar- 
chji austrjackiej możność obniżenia na przy­
szłość sumy 92 milionów, stanowiącej budżet 
wydziału wojny na stopie pokoju.

Wiedeń, 21 Listopada. W  komisji finanso­
wej toczyły się wczoraj rozprawy nad napi­
sanym przez D ra Taszka, sprawozdawcę je- 
neralnego, p ro je k te m  do prawa f in a n so w e g o  
na r. 1863. Pierwszo siedm artykułów  tego 
projektu komisja przyjęła bez zmiany. Co 
do art. 8-go, takow y uległ zmianie w tym  
względzie, że oznaczony został sposób pokry­
cia nietylko 30-u milionów złr. niedoboru w 
razie nieprzyjścia do skutku układu z ban­
kiem, lecz także 12-u milionów, na jak ie  ob­
liczony został niedobór nawet na przypadek 
przyjęcia powyższego układu. Ostateczne zre­
dagowanie tak  zmienionego art. 8-go powie­
rzone zostało deputowanym Drowi Herbst, 
Drow i Taszek i p. Ilopfenowi.

Peszt, 20 Listopada W alne zgromadzenie k o ­
misji utworzonej do zawiązania banku hypo- 
tccznego dla posiadłości ziemskich odbyło 
dziś pierwsze posiedzenie, na którem  znajdo­
wało się około 200 członków. Prezydencję 
objął tymczasowo p. Jerzy  Majlatfi. H r, Na- 
dasdy zdał sprawę z przyjęcia deputacji przez 
monarchę. Odpowiedź Cesarza pow itaną zo­
stała głośnemi Eljen. Hr. Desewtty zdał spra­
wę z podpisów na fundusz mający stanowić 
gwarancję banku; podpisano dotąd o 560,000 
złr. więcej niż pierwiastkowo oznaczonem by­
ło Ju tro  odbędą się wybory na członków 
komisji zarządzającej. W iadomość o udzielo­
nej przez Cesarza amnestji dla węgrów ska­
zanych przez sądy wojenne : dla tych wy­
chodźców, którzy dobrowolnie do kraju w ra­
cają, wywołała powszechne zadowolnienie.

F r a n c j a
Paryż, 18 Listopada. Ogłoszenie w Monito­

rze noty p. Drouin do Lhuys, wyłącznie pra­
wie zajmowało dziś uwagę publiczną. Cho­
ciaż znany już z podawanych poprzednio wy­
ciągów i rozbiorów, dokum ent ton sprawił 
wielkie wrażenie; w sz a k ż e  pomimo łagodno­
ści formy, powszechnie sądzą, że będzie on 
miał niepomyślne skutk i n iety lko  dla W łoch 
ale nawet dla Francji. Niepodobna z większą 
zręcznością w użyciu zasobów dyplomatycz­
nych starać się o powodzenie swej sprawy. 
W  każdym razie należy się cześć p. Drouin 
ue Lhuys; broni on w tym  dokumencie zasad 
które zawsze wyznawał i dla objęcia wydzia­
łu spraw zagranicznych oczekiwał chwili, kie­
dy polityka francuzka zgadza się z jego za­
sadami. Nie zupełnie jednakże zgadza się z 
niezaprzeczoną szczerością tego'ministra,pono­
wienie projektu i wyrażenie nadziei pojedna­
wczego załatwienia sprawy pomiędzy Rzy­
mem a Turynem. M inister spraw zagranicz­
nych mógł nabyć już przekonania, że dwór 
rzymski nie zrobi żadnego ustępstw a; pró- 
żnem jest mniemanie, że ustępstw a powinny 
wyjść z Turynu. Rząd francuzki nie miałby 
zbyt wielkiej trudności narzucenia gabineto­
wi warunków ugody, gdyby można mieć na­
dzieję, żo je  dwór rzymski przyjmie. W  ogóle 
depesza p. Drouin do Lhuys w takiern stay-in 
położeniu dwór turyński, w jakiem  depesza 
p. Thouvencla postawiła Stolicę Apostolską.

Pomimo takich nie zbyt serdecznych sto­
sunków pomiędzy rządem francuzkim a wło­
skim, oznaki uprzejmości tak  samo jak  da­
wniej są okazywane. Na obiad do Compiegne, 
w niedzielę, oprócz p. Nigra, otrzymał zapro­
szenie sekretarz włoskiego poselstwa, p. A r­

tom. Na obiedzic tym  p. Nigra siedział oboli 
Oesarzowej, z prawej strony.

Na wczorajszem posiedzeniu rady mini­
strów, jak  zapewniają, zajmowano się spe­
cjalnie sprawę am erykańską i spraw ą dzien­
nika Presse; podobnie mniej niż kiedykolwiek, 
można się spodziewać aby rząd pozwolił p. 
Girardin stanąć na czele tego dziennika.

Paryż, 19 Listopada. G iełda dziś była zanie­
pokojona z powodu pogłosek, że ju tro  lub po­
ju trze ma się ukazać w Monitorze nowa nota 
p. Drouin de Lhuys w kwestji amerykańskiej, 
wyrażającą daleko chłodniejsze uczucia wzglę­
dem Anglji i pozwalająca zarazem przewidy­
wać, żo F rancja samoistnie wystąpi z ofiarą 
pośredniczenia. W szakże pogłoski te potrze­
bują potwierdzenia.

Rząd francuzki stanowczo odpiera tolero­
waną przez Angję kandydaturę księcia Alfre­
da do tronu greckiego; lecz zdaje się, że przez 
żadną urzędową demonstrację nie wywoła 
zerwania stosunków z tern państwom.

Pays zapewnia, że depesza donosząca o za­
burzeniach w Patras, nie dosyć była jasna i 
dla togo przypisywano im ważniejsze znacze­
nie, aniżeli m iały wistocie. W iadomo, że G ri­
vas miał pod swemi rozkazami około czterech 
tysiący ludzi. Przed jego śmiercią oddział 
ten został rozwiązany, lecz część jego przez 
morze udała się z Missolungi do Patras, gdzie 
chciała zrobić wzburzenie. Lecz, dodaje ten 
dziennik, według wiadomości z dobrych źró­
deł, rząd tymczasowy ma dosyć siły do przy­
tłumienia podobnego zaburzenia.

i mimo optymiezuych doniesień telegrafi­
cznych z W łoch, według pryw atnych wiado­
mości, zwycięztwo p. liatazzego w izbie nie 
jes t zapewnione. Pragnienie zaprotestowania 
przociwko nocie p. D rouin de Lhuys, ma 
przeważać wszelkie inne względy.

Z Rzym u donoszą, że przysposabiają tam 
mieszkanie dla dostojnej osoby, mającej przy­
być z Paryża, gdzie także krążą pogłoski o 
zamierzonej podróży Cesarzowej do Rzymu. 
Lecz nic nie wskazuje, ażeby te wieści miały 
być prawdziwemi. Dziennikarstwo angielskie 
żywo zajmuje się spraw ą wypędzenia żydów 
z Yeletri, z rozporządzenia miejscowego bi­
skupa. K rąży pogłoska, żo rząd francuzki na 
wstawienie się barona Rotszylda, polecił pa­
nu Lallemand, {przedstawić uwagi w tym 
względzie rządowi rzymskiemu.

Conslitutionmi potwierdza dosyć znaczącą 
wiadomość, że lir. F lahault podał się do dy­
misji natychm iast po otrzym aniu wiadomości 
o mianowaniu p. Drouin dc Lhuys m inistrem  
spraw zagranicznych, i że pomimo nalegań 
podania swego nie chciał cofnąć. Tenże dzien­
nik, chociaż cokolwiek zapóźno zaprzecza 
wieściom krążącym  o spiskach na życie Ce­
sarza, jak ie j w tych czasach miały być od­
kryte.

P . Drouin de Lhuys, który dziś udał się do 
Compiegne, nie po wróci; (aż po otrzymaniu 
krzesła w senacie, którego poprzednio sam 
się zrzekł. Znów spodziewają się nowego 
wakansu na senatora, bo stan zdrowia p. Se- 
gur d’Auguesseau, nie pozostawia najmniej­
szej nadziei.

W  świecie finansowym krążyła dziś pogło­
ska o rychłem  powiększeniu procentu od bo­
nów skarbowych.

S o c5 s j,
Turyn, 16 Listopada. J ak i gabinet zostanie 

utworzony w razie jeżeli gabinet p. Ratazze- 
go, obecnie zostanie obalony? Na to pytanie, 
które powinni sobie zadawać wszyscy, a mia­
nowicie ci, którzy dają hasło do walki, n ik t 
nie umie odpowiedzieć. O ile wiadomo z do­
brych źródeł, plan kainpanji przeciwko gabi­
netowi m a być następujący. Naprzód zadane 
mu będzie pytanie dla czego uznał za stoso­
wno uniknąć udziału reprezentacji narodowej, 
w czasio ważnych wypadków, jakie zaszły od 
lipca. P . R atazzi odpowie na to, że udział par­
lam entu byłby spóźniony, gdyby go zwołano 
dla uprzedzenia wypadków, jeżeli zaś idzie 
o ocenienie działań gabinetu, to teraz jest 
właściwa pora. Jedynie należy zb ad ać  czy 
działania te były złe lub dobre same w sobie, 
bo zwołanie parlam entu nie mogłoby pow­
strzymać biegu władzy wykonawczej.

Opozycja m a zamiar obalić gabinet Rataz- 
zego i w miejsce jego utworzyć nowy z pp. 
Buoncompagniego, M inghettego, Fariniego, 
D ella Rovere, M enabrea i t. d., a gdyby izba 
nie zgadzała się z tym  gabinetem, rozwiązać 
ją  i odwołać się do wyborców. Postawienie 
p. Buoncompagniego na czele gabinetu, za­
kraw a na dosyć dziwaczną myśl. L iterat, by­
ły m inister wychowania publicznego, były 
poseł sardyński \ j  Florencji i I  zynne, pro­
fesor prawa konstytucyjnego, p. Buoncom­
pagni jakkolw iek odznacza się wypróbowaną 
uczciwością, nie posiada dwóch przymiotów 
koniecznych dla prezesa gabinetu, kierujące­
go rozprawami w izbie; je s t en doktrynerem  
bez incjatywy, i wymowa jego nie jes t łatwą, 
ale raczej wypracowaną. Zdaje się, iż nic po­
trafiłby nadać administracji tej jedności, jaką 
miała za czasów Cavoura i niepotrafiłby po­
stawić żadnego nowego program u w k w e s tj i  
rzym skiej.

Jedynym  człowiekiem, który miałby in­
stynk t potrzeb obecnych i energję do zrę­
cznej i śmiałej inicjatywy, jes t p. Farini; lecz 
osłabione zdrowie, nic pozwala mu przyjm o­
wać na siebie tego ciężaru.

W ejście p. Ricasolego do gabinetu w obe­
cnej chwili jest niemożliwe, ponieważ stosun- 
ki jego z gabinetem tujloryjskim  bardzo są 
naprężone. P . Peruzzi, zręczniejszy od in­
nych, usiłuje obalić gabinet, ale wcale nie sta­
ra  się o miejsce w nowym gabinecie. Sądzi 
on, że nowy gabinet nie miałby zapewnione­
go długiego bytu, gdyby p. Ratazzi stanął

w opozycji; dla togo woli czekać na wypadki' 
i wybrać pomyślniejszą chwilę.

Turyn, 17 Listopada. Koalicja przeciwko 
gabinetowi stanowczo się utworzyła. Ma ona 
na celu na miejsce obecnego gabinetu, posta­
wić gabinet składający się z pp. Peruzzcgo, 
Minghettego i Buoncompagniego, z p. Fari- 
uim  na czele, lecz ton ostatni dotąd nic przy­
stąpił do ligi i jeszcze przed kilkom a dniami 
obiecywał popierać gabinet p. Ratazzego. P . 
Buoncompagni ogłosił w broszurze program  
koalicji, stawiający główny zarzut gabineto­
wy, że niedosyć je s t parlamentarny.

Ministerstwo postanowiło bronić się upor­
czywie, a w razić niepowodzenia odwołać się do 
wyborców. Teraźniejsza izba została wybrana 
przed dwoma laty, wobec wyjątkowych oko­
liczności. Nic zdaje się ona wyrażać dostate­
cznie usposobienia kraju, szczególniej w pro- 
winćjach południowych; z tego względu roz­
wiązanie jej byłoby usprawiedliwiono i po- 
winuoby było wprzód nastąpić, według zda­
nia niektórych mężów stanu.

Bardzo jednak  być może, iż cała ta walka 
skończy się nim właściwie zostanie rozpoczę­
ta. Na dziś wieczór zwołano deputowanych 
wszystkich odcieni na przygotowawcze "po - 
siedzenie na którem  będzie prezydowal p. F a ­
rini, a którego celem będzie roztrząsnąć stau  
rzeczy. Lecz ponieważ tu  nie lubią doprowa­
dzać do ostateczności, może być bardzo, żo 
w ostatniej chwili nastąpi pojednanie.

Jednakże z drugiej strony zapewniają, że 
wszelkie nadzieje pojednania znikły, pomimo 
na Wet wdawania się osoby wysoko położonej. 
Opozycja koniecznie chce, aby p. Ratazzi u- 
stąpił prezesostwa gabinetu i co najwyżej 
chce go pozostawić na drugorzędnem stano­
wisku powierzając mu wydział sprawiedli­
wości, w nowym gabinecie. Najznakomitsi 
ludzie wraz z swemi stronnictwam i zanadto 
się wysunęli naprzód, aby mogli się cofnąć 
przed walką. Stronnictwo, które podtrzymy­
wało gabinet składało się głównie z deputo­
wanych z północnych, dawnych prowincij; 
p. Buoncompagni jednak przeszedł do opo­
zycji. Zgromadzenia przygotowawcze mini- 
storjalne odbywają się pod prezydencką lir. 
Cavoura, brata sławnego ministra.

Jednakże jeżeli izba będzie rozwiązana, 
w jak i sposób zostanie załat wiona spraw a fi­
nansowa, a deficyt z lat 1862 i 1863 wyno- 
szący około 700 milionów fr., czyni konie- 
czncm zaciągnięcie pożyczki?

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 20 Listopada. Na dzisiejszem posie­

dzeniu izby, p. Buoncompagni, naczelnik wię­
kszości, interpelował gabinet: dla czego tenże 
nie zapobiegł wcześnie uzbrojeniu Garibalde- 
go; dla czego parlam ent nie został zwołany 
zaraz po wypadkach pod Aspromonte; dla 
czego ociągano się tak  długo z am nestją i ze 
zniesieniem stanu oblężenia; z jakiego powo­
du w polityce wpływ Francji został bezwa­
runkowo przyjęty, a. w pływ Anglji usunięty? 
P. Buoncompagni zakończył oświadczeniem, 
że gabinet nie ma potrzebnej powagi w kraju 
i że nie reprezentuje większości. P . Mordini 
(dep. strony lewej) wynurzył zdanie, że uwię­
zienie deputowanych było krokiem  niepra­
wnym, i że dla dobra W łoch kónieczućńi je s t 
usunięcie się obecnego gabinetu.

Turyn, 21 Listopada. Odchód z rany Gari- 
baldego, przy rozbiorze chemicznym okazał, 
że w ranie znajduje się ołów. Sądzą, że kula 
znajduje się w kości, cztery ccutim otry głę­
boko. W niedzielę nastąpi operacja wydoby­
cia kuli.

h asset, 21 Listopada, hasseler Zeitung do­
nosi: Dymisjonowani m inistrowie będą kie­
rowali bieżącemi sprawam i tylko jeszcze kil­
ka dni, gdyż cała odpowiedzialność obowiąz­
ków konstytucyjnych ciąży na nich, a powo­
dy ich ustąpienia nie zgadzają się nadal z kie­
rowaniem obecnych interesów.

Nouy-Jor/c, 10 Listopada. Mac Clellan zo­
stał usunięty od głównego dowództwa armji 
nad Potoinakiem, a miejsce jego zajął jenerał 
Burnside. Usunięcie jen. Mac Clellan zrobiło 
wielkie wrażenie w wojsku i w ludności. 
K rążą pogłoski o zmianach w gabinecie. Jen. 
Lee podobno stoi pod Gordonsville. A rinja 
skonlederowauych składająca się z 28,000 
ludzi, pod dowództwem jenerała  Breckon- 
ridge atakowała z dwóch stron Nashville 
i została z jednąj strony odpartą. Skutek na­
padu z drugiej strony jest niewiadomy. P o ­
bór do wojska w stanic Nowego-Jorku został 
odroczony na czas nieograniczony.

Nowy-Jortc, 11 Listopadaf W iadomości o na­
padzie na Nashville były przesadzone. Mała 
tylko potyczka miała tam  miejsce. Dzienni­
ki południowe donoszą o porażkach Związko­
wych podczas wyprawy na Newborn. Stow a­
rzyszenie demokratyczne w Nowym-Jorku, 
mianowało jen. Mac-Clellana swym przyszłym 
prezesem , llząd  Związku zapowiedział nowe 
wypuszczenie w obieg biletów bankowych, do 
wysokości 13 milionów po 7 3/ 10 procent.

Berlin, 21 Listopada. K ró l przyjmował dziś 
deputację sejmu prowincjonalnego, Hr. A r- 
nim  mówił, między innemi: W szyscy umieją 
ocenić wśród obecnych zmian, wśród namię­
tności stronnictw,korzyść, jak ą  przynosi silna 
władza królewska, oparta na łasce boskiej,— 
niezachwiana władza królewska, k tóra nie 
widzi potrzeby starania się o poklaski tłumu, 
lecz istnieje bezpiecznie, gdy dąży do słuszno­
ści i sprawiedliwości, gdy usiłuje zaprowa­
dzić porządek nakazany przez Boga na zie­
mi,— władza królewska, mająca przekonanie, 
że jeżeli silną dłonią utrzym a i poprze po- 
rządek w państwie, uczucia wdzięczności, je-
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żeli nie teraz, to na przyszłość, w dziejach 
ludzkości będą ją błogosławić. Król odpowie­
dział: „Przyjmcie panowie szczere podzięko­
wanie za ponowione wynurzenie swej wier­
ności i poświęcenia, do których wyrażenia 
dały panom dostateczny powód i upoważnie­
nie, nietylko wyjawione przez nich zasady, 
lecz także cały historyczny rozwój tej pro­
wincji. Jakkolwiek przekonany jestem o 
przychylnych mi zdawna uczuciach stanów 
w każdym wypadku, jednakże słusznie są­
dziliście, że wynurzenie tychże na nowo przez 
panów' w obecnych okolicznościach, błogie 
sprawi memu sercu wrażenie. Teraźniejsze 
czasy są dla mnie zasmucające, gdyż doświad­
czyłem, że moje najlepsze i najszczersze za­
miary dla dobra i -obrony mojego kraju zo­
stały nieuznane i źle tłomaczone. Jednakże 
nie tracę nadziei, że dawny spokój i dawne 
zaufanie znowu do nas zawitają. Do tego po- 
trzebnem jest, aby moje ojcowskie dla kraju 
zamiary wszędzie były dobrze zrozumiane.
Spodziewam się że panowie, którzy wszyst-< narzędzia *
kie stany reprezentujecie, i którzy mi z takim owi i j y
zapałem wyraziliście swoje uczucia, ile mo­
żności do tego się przyczynicie, i przez to 
udowodnicie, że chciecie mnie popierać na 
drodze postępu, tak jak ja go pojmuję — P o­
nawiając moje podziękowanie, kończę życze­
niem, aby Bóg tę prowincję i caLy mój lud 
błogosławił.”

Konstantynopol, 15 Listopada. W  minister­
stwie skarbu zostały odkryte znaczne nadu­
życia. Porta nakazała przyspieszenie budo­
wli btokhausów w dolinie Zeta. Około <0 
osób zostało aresztowanych z powodu rozsie­
wania kłamliwych pogłosek o zdrowiu sułta­
na. Z przyczyny oporu Czarnogórców prze­
ciw budowie blokhausów, dywizja wojska 
otrzymała rozkaz pozostania nadal w Czarno­
górze. Pierwszy tłomacz tutejszego greckie­
go poselstwa, został z urzędu usunięty z po­
wodu utrzymywania korespondencji z królem 
Ottonem. Sułtan uwolnił z obowiązków czte­
rech szambelanów a w miejsce ich powołał 
adjutantów. Dochodzą wiadomości, że ksią­
żę Czarnogórza zamierza na przyszłą wiosnę 
udać się do Konstantynopola, a z tamtąd od­
być pielgrzymką, wraz z księżną Darinką, 
do Jerozolimy. Sułtan dal w podarunku Aali- 
Paszy i Kiamil-Paszy po rniljonie piastrów.
Inżynierowie telegrafów udali się celem wy­
kończenia linji telegraficznej z Bagdadu do 
Bassory. Otwarcie linji z Beirutu do Diarbe- 
kiru w krótce nastąpi.

Turyn, 20 Listopada. Discussiom podaje 
wiadomość, że starają się urządzić zebranie 
dawnej większości i lewego środka, celem na­
kłonienia odcieni tych do pojednania.

Turyn, 21 Listopada. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych p. Massari powsta­
wał przeciw systemowi politycznemu gabi­
netu. Zdaniem jego, brak powagi rządu był 
powodem wypadków pod Sarnico i Aspro- 
monte. Nota p. Drouyn de Lhuys nie została­
by nadesłaną, gdyby u steru rządu znajdował 
się gabinet energiczny. Następnie ubolewał, 
że sztandar Francji udziela opieki bandytom, 
niszczącym prowincje południowe. — P . Bog- 
gio występował w obronie g a b in e tu . Zrzucił 
on odpowiedzialność za w y p a d k i  pod Sam ico  
i Aspromonte na gabinet barona Ricasolego, 
utrzymując, że gabinet teu nie dość energicz 
nie opierał się stronnictwu krańcowemu le­
wemu.

Turyn, 22 Listopada. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych p. Boggio przema­
wiał w dalszym ciągu zaczętej mowy. Sądzi 
on, że trudności w stosunkach zagranicznych 
mają swe źródło w posiedzeniach izby zwoła­
nej przez hr. Cavoura, która ogłosiła Rzym 
za stolicę Królestwa. Rozprawy te wzbudziły 
niecierpliwość i zgotowały następnym ga­
binetom nieprzebyte trudności. Nakoniec 
wzywał on, aby przyjęto" uchwałę, któraby 
ułatwiła drogę do pojednania między odcie­
niami większości za pomocą układów z obe­
cnym gabinetem, na podstawie parlamen­
tarnej.

Turyn, 21 Listopada. Discussione oświadcza 
W artykule wstępnym, iż ma przekonanie, że 
izba zostanie rozwiązaną, jeżeli udzieli wotum 
nieufności p. Ratazzeinu.

Berlin, 22 Listopada Według Kreuzzeitung 
Austrja i Prusy wkrótce zamierzają przedło­
żyć w kwestji niemiecko-duńskiej na sejmie 
Związkowym wspólny wniosek, ponieważ, 
w skutku odrzucenia swych projektów w K o­
penhadze, uważają misję swa za ukończoną.

Marsy/ja, 20 Listopada. Listy z Aten pod 
datą dnia 15-go m. b. donoszą, że reprezen­
tanci trzech mocarstw opiekuńczych, otrzy­
mali depesze telegraficzne^ według których 
rządy ich ponowiły wzajemne zobowiązania 
wyłączenia książąt rodzin panujących od kan­
dydatury na tron grecki. Książę Sabaudzki 
jest obecnie jedynym kandydatem zagranicz­
nym. Zanosi się na burzliwe wybory. W Ate­
nach utworzyły się trzy stowarzyszenia, któ­
re usiłują uzyskać wpływ na rząd.

Madryt, 21 Listopada. Według wiadomośei 
z Yera-Oruz z dnia 19 Października, jenerał 
Porey udał się do Orizaby i zamierzał zająć 
wszystkio wąwozy prowadzące do Puebli.
Jenerał Ortega został mianowaay głównodo­
wodzącym nad wschodnią armją meksy­
kańską.

w nocy było 4 '/5 stopni R. zimna. Baro­
metr zwolna wznosił się, średnia jego wyso­
kość jest: 748,98 milimetrów. W iatr pano­
wał słaby południowo-wschodni. Elektrycz­
ność 17 stopni.

— We wsi Kroszowo Rudnik, gminie Rut­
ki, powiecie Augustowskim, dnia 20 Wrze- 
śnia r. b- z niewyśledzonej przyczyny wszczął 
się pożar, który zniszczył dom mieszkalny 
z kuźnią, karczmę i stodołę, ubezpieczone na 
rs. 540.

— Dnia 21 Września r. b., z niewiadomej 
przyczyny, lecz jak się domyślają z podpale­
nia, wynikły dwa pożary: jeden we wsi Wy- 
drzyu, gminie Stryje Księżę, powiecie S ie­
radzkim, skutkiem którego spłonęła stodoła, 
ubezpieczona na rs. 550, wraz ze zbożem war- 
tującem około 2,000 rs.; ~ drugi zaś we wsi i 
gminie Kozienice, powiecie Radomskim, któ­
ry zniszczył: dwa spichrze, dwie stodoły, dwie 
szopy i młocarnię, ubezpieczone na rs. 6,490, 
oraz znaczną ilość zboża, siana, paszy i różne

gospodarskie.
się o zamiarze wystawie­

nia nowego kościoła E wangielicko-Augsburg- 
skiego wyznania, w mieście Zduńska-wola, 
w powiecie Sieradzkim, gubernji Warszaw­
skiej położonego.

— Wkrótce na scenie Teatru Wielkiego, 
daną będzie opora Bcliniego „Norma?, wzno­
wiona, w której główną rolę przedstawi pani 
Kirchberg-Karwińska; wznowioną być ma tak­
że opera Aubera „ Koń Spiżowy”, w której wy­
stąpi pani Majerano wska.

— Sal ochron już otwartych w Warszawie 
jest 13, w prowincjonalnych zaś miastach już 
otwartych, już też otworzyć się mających 
wkrótce, 22, a mianowicie: w Augustowie, 
Biały, Częstochowie, Kaliszu, Krasnymstawie
Tr* i l TT"..!.- r  u r in l  KinrI r r t  Kin.

W  razie niespodzianego zalania, tak żeby J borne pod względem bibliograficznym opraco
górnik nie miał czasu dać znać, sama wzbić 
rająca woda automatycznie działa na przy­
rząd.

— Jeden z korespondentów Silcie’a z San 
Sebastiano donosi, że w okolicy znajduje się 
wieśniak, sławny w całym kraju basków z le ­
czenia wścieklizny. Dostępuje on w następu­
jący sposób: robi nacięcie brzytwą w miejscu 
gdzie chory został ukąszony, i ustami wysy­
sa ranę dopóty, dopóki takowa nie zbieleje; 
następnie bierze w usta ciepłą oliwę i z siłą 
wdmuchuje ją w ranę. Na tem kończy opera­
cję, zalecając zachowanie stosownej djety, 
lecz z powodu, że przypisują mu czarowną 
moc, wymawia dla durzenia łudu jakieś taje­
mnicze formuły. Rezultaty jego kuracji na­
der są pomyślne, a wyssanie rany nie wpły­
wa szkodliwie na jego zdrowie.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E
  Onegdąj przez cały dzień niebo było

pochmurne, w nocy i po południu dość znacz 
ny śnieg padał. Średnia temperatura dni
3 'L stopni R. zimna o 2Vio niższa od nor 
malnej, największe zimno w nocy wynosi o
4 '/a stopui, najmniejsze po południu 1 sto­
pień R. Barometr zwolna opadał, średnia wy 
sokość jego jest: 749,44 milimetrów. Ele 
ktryczność 18 stopni. Wiatr przez cały dzień 
panował południowo-wschodni słaby.

Księżyc najbliżej ziemi o g. 4-ej wieczór.
— Dzień wczorajszy był niepogodny, w no 

cy padał dość znaczny śnieg, w dzień do g 
10'/, rano śnieg drobny. W  stanie normal 
nym dni: 23 i 24 są cieplejsze od poprzednich; 
wczoraj również nastąpiło podwyższenie tem­
peratury, po p o łu d n iu  nawet przez kilka go 
dzin była odwilż i termometr wskazywał

Kielcach, Kutnie, Lublinie (dwie), Lodzi, Ł o­
wiczu, Łomży, Płocku, Pułtusku, Piotrkowie, 
Radomiu, Rawie, Sielcach, Suwałkach, S ie­
radzu, Wieluniu i Włocławku.

— Towarzystwo entomologiczne rosyjskie. To­
warzystwo entomologiczne rosyjskie odbyło 
pierwsze swe posiedzenie jesienno dnia 20-go 
Października w Petersburgu, w oddanym mu 
do rozporządzenia domu ministerstwa oświe­
cenia narodowego. — E powodu słabości pre­
zesa p. Behra, i nieobecności wice-prezesa p. 
Radaszkowskiego, posiedzenie zagaił p. Man- 
derstern, prezes komisji specjalnej o owadach 
szkodliwych w Rosji się znajdujących, poczem 
sekretarz Towarzystwa p. Simaszko miał mo­
wę, w której wspomniawszy o poparciu, jakie 
ono zyskuje od ministerstw oświecenia pu­
blicznego i dóbr państwa, wykazał cel towa­
rzystwa, oraz dowiódł konieczności starania 
się o korzyść ogółu i zwracania uwagi na 
opinją co do prac stowarzyszonych członków.

Dalej p. Simaszko odczytał dziennik po­
przedniego dorocznego posiedzenia odbytego 
w miesiącu Maju. Z dziennika tego dowiadu­
jemy się o wyjściu zdruku 2-go numeru Prac 
Towarzystwa; o tem, że obecnie dwaj człon­
kowie towarzystwa wydelegowani są dla zba­
dania, jeden szarańczy na południu Rosji,dru­
g i—owadu zboże niszczącego w gubernji Ko- 
stromskiej,' i źo towarzystwo oczekuje ich po­
w ro tu , r ó w n ie  j a k  i  s p r a w o z d a n ia  p . śsn n asz - 
k o  o o w a d a c h  sz k o d l iw y e li  d la  la s ó w  g u b e r ­
nji Petersburgskiej. W dalszym ciągu odczy­
tu sekretarz towarzystwa zdał sprawę z wy- 
rorów dokonanych na wspomnionem wyżej 

dorocznem posiedzeniu, oraz zawiadomił, żo 
nowo obrany zarząd towarzystwa zajął się 
pracami przygotowawczemu do przejrzenia i 
zmiany dotychczasowej ustawy w duchu po­
trzeb wykazanych doświadczeniem trzechle 
tniem i wymaganiami czasu, i że między inne- 
mi zamiarem jest towarzystwa uorganizować 
lekcje publiczne i otworzyć na zawsze dla pu­
bliczności gabinety i bibljotekę. — Po ukoń­
czeniu odczytu p. Simaszko, przystąpiono do 
wyborów członków komisji do skreślenia li­
sta wy, poczem przedstawioną została zgroma 

zonym korespondencja towarzystwa, oraz o- 
trzymaue książki i pisma. Z korespondencji 
zasługuje na szczególniejszą uwagę list p. Ra 
tzeburga, którym przyrzeka pomieścić w Pra­
cach monografję owadów niszczących sosnę 
Obecnie ten koryfeusz nauki o szkodliwych 
owadach leśnych zajęty jest badaniem choro- 
iy drzew, dotkniętych przez owady-. Przy tej 
sposobności p. Simaszko oświadczył, że sosna, 
jako najważniejsze z drzew w gospodarstwie 
leśuorn tej części gubernji Petersburgskiej, 
którą zwiedzał, była głównym przedmiotem 
jego badań, i że rezultat ich przedstawi na 
przyszłem zebrauiu. — Dalsze zebrania odby­
wać się mają co Poniedziałek, po 1-m każde­
go miesiąca, a każdy z członków towarzystwa 
może przyprowadzić z sobą jednego gościa. 
Bibljoteka i gabinet Towarzystwa otwarte bę 
ą od ł-go Grudnia dla wszystkich we Brody 

i Boboty, od godziny lł-e j do drugiej.
Telegraf z Kjachty do Pekinu. Jedną z o 

statnich poczt otrzymano w Moskwie wiado 
mość o przybyciu do Kjachty ajenta kom 
panji Reutera, celem przeprowadzenia linji te 
legraticznej z Kjachty do Pekinu

Dnia 18-go b. m. miało miejsce w Pra 
dze otwarcie tymczasowego teatru czeskiego, 
którego budowa niedawno ukończoną została 
Publiczność zapełniła cały gmach. W" liczbie 
znakomitszych widzów znajdowali się wice 
prezes namiestnictwa czeskiego i wielki mar­
szałek ziemski. Publiczność składała się głó­
wnie z uczonych, autorów, kupców, przemy­
słowców i t. d. Po stosownym prologu, ode­
graną została z nadzwyczajnem powodzeniem 
trajodja p. Halka Kral Wukaszin. Publiczność 
powitała z zapałem utwór ulubionego autora.

— Pismo francuzkie Invention podaje opis 
przyrządu, do żądania pomocy w kopalniach, 
wynalazku p. Kieffer. Przyrząd teu zależy 
u.i przeprowadzeniu drutów elektrycznych 
W rozmaitych podziemnych galerjach, które 
to druty zbiegają się w pokoju głównego in­
żyniera i mechanika, zawiadamiając ich za 
pomocą znaków, o niebezpieczeństwie zagra 
Zającem jakiej części kopalni. Znaki te dają 
się za pociągnięciem rączek urządzonych w ró­
żnych miejscach nadrucie elektrycznym, a tak 
umieszczonych, że górnik nie poruszając się 
z miejsca, może je dosięgnąć. Co więcej, dru­
ty przenośne umieszczone na walcu, mogą 
być przewożone przez robotników do nowych 
galerij, gdzie przyrząd wspomniony nie jestsstop. R. ciepła; średnia te m p e r a tu r a  dnia 22/5 jeszcze urządzony; tym sposobem górnik za- 

stop. zimna R. o 2y5 niższa od normalnej, * wsze może mieć pod ręką opiekuńczy drut

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Gorliwi o chwałę boską kapłani w W. 

Księstwie Poznańskiem, postanowili przedru­
kować wszystkie dzieła księdza Piotra Skargi, 
a poczyniwszy staranne ku temu przysposo­
bienia, rozpoczęli* obecnie to wielkie dzieło. 
Pierwszy jego arkusz, już w końcu zeszłego 
miesiąca był pod prasą w Grodzisku. Dzieła 
Skargi w tem nowem wydaniu obejmować 
będą pięć okazałych tomów in quarto majori, 
w dwu kolumnach druku, z marginaljami po 
obu brzegach, z podaniem treści wnagłów- 
kaeh, z regestrami, przedmowami, kataloga­
mi, według pisowni i przecinkowania, bez 
najmniejszej zmiany, w tej samej postaci, jak 
wyszły z rąk autora w jego pierwotnych w y­
daniach. Pierwszy tom obejmować będzie 
Żywoty świętych; drugi, Boczne dzieje kościoła; 
trzeci , Kazania niedzielne i świąteczne; czwar­
ty, Kazania o sakramentach, pogrzebowe, sejmo­
we, przygodne; piąty, Pisma polemiczne, symbo­
liczne, polskie i łacińskie. Całe dzieło będzie ko­
sztować 100 złotych, płatnych w pięciu ratach 
drogą przedpłaty. Kto weźmie pierwszy tom, 
obowiązuje się do wzięcia całego dzieła, bo 
oddzieluio tomy sprzedawać się nie będą.

— Krakowskie Towarzystwo naukowe, 
podaje do wiadomości, iż ma już gotowy ka­
talog z wystawy zabytków sztuki i przeszło­
ści z r. 1858, lecz nic mając funduszów na 
wydanie go w druku, odwołuje się do mece­
nasów piśmiennictwa ojczystego i księgarzy- 
nakładców, oświadczając, iż rękopism tego 
katalogu, gotowe jest oddać prywatnemu 
przedsiębiorstwu, zastrzegając sobie tylko o- 
trzymanie bezpłatnie 100 egzemplarzy, tak 
dla rozdania instytucjom zostającym w związ­
ku naukowym z Towarzystwem, jak i dla 
wyprzedania po cenie' księgarskiej, celem 
wspomożenia funduszów oddziału archeologji

sztuk pięknych. Katalog zredagowany jest 
mniej więcej podobnie do warszawskiego, 

wystawy urządzonej w 1856 r., stanowi 
niejako dalszy jego ciąg i zajmie prawdopo­
dobnie dwa takie, jak warszawski katalog 
to in y . T re ś ć  6 3 8  r ę k o p iś m ie n n y c h  z a b y t ­
ków n a  w y s ta w ie  p r z e d s ta w io n y c h ,  i o p is  
o l d  ry c iu ,  s ta n o w ilib y  in o g ły  o so b n e  p u b l i ­
kacje. Do części zawierającej 564 dyploma­
tów, których szereg poczyna się od AIII-go 
wieku, dodaćby mogło Towarzystwo (za od­
dzielną umową z nakładcą) 72 przywilejów, 
które jako najważniejsze z pomiędzy okaza­
nych na wystawie, w całości odpisane zo­
stały.

— P. J. Andrzejewski zamierza wydać 
w Poznaniu dzieło w trzech tomach, pod 
tytułem: Zbiór pieśni; Rozprawy literackie i 
naukowe; Listy z podróży po ojczystych ziemiach 
odbytej.

— Nakładom księgarni J. L. Kobra wy­
szedł w Pradze kalendarz dla młodzieży szkol­
nej, pod tytułem: Krok, kalendarz pro studujici 
na rok 1863. Bocznikproi, Usporzadał Alois z Dra- 
hejszowa. Oprócz zwykłej części kalendarzo­
wej, znajdują się tu utwory i artykuły naj­
stosowniejsze dla młodzieży.

— Zbioru powieści kistoryczno-romanty­
cznych z życia słowian połuddiowych,.pod ty­
tułem: „Południe” (Jih llistoricko-romantićke
obrazy z dejin Jihoslouanskych), przez p. Proko­
pa (Jhocholuszka, wyszedł w Pradze, nakła­
dem księgarni J. L. Kobra, tomik siódmy, 
obejmujący dalszy ciąg powieści Scatba Re­
nat ska.

Wydawanej nakładem tegoż Bibli Soate, wy­
szedł zeszyt piętnasty, do którego dołączony 
jest obraz podług II. fcłchaufeieina, ryty przez 
(Jngelmanna i przedstawiający „Wjazd Chry­
stusa do Jerozolimy”.

— Drukiem i nakładem p. Jarosława Po- 
spiszila, wydany został W  Pradze Zpicvnik pro 
szkolni mladeż, ułożony przez p. Jana Możne­
go, nauczyciela szkoły głównej św. Piotra w 
Pradze.—Tamże wyszło drugie poprawno wy 
danie opowiadania narodowego dla młodzie 
ży, przez zaszczytnie znanego p. Józefa Ehren- 
bergra, pod tytułem: Tatarzi na Maracie, czyli 
Bah svych ciernych neopusti (z obrazkiem) 
Opowiadanie to stanowi tomik 19-y wyda­
wnictwa noszącego tytuł Zabavy pro mladeż.

— Węgierska akademja nauk ofiarowała 
w darze wiedeńskiemu stowarzyszeniu czytel­
ni akademickiej, najważniejsze ze swych dzie 
nakładowych.

— P. Jerzy Lommel pracuje od wielu lat 
nad „Powszechną historją P  fanko w* (Allge- 
meine Frankengeschichte). Obecnie wyszedł w 
Wurzburgu pierwszy tej pracy tom, dopro­
wadzony do X IY  wieku.

— Literatura niemiecka ubiegłych wieków 
przedstawia obfity do coraz nowszych badań 
materjał. Wy dawca „Pieśni z trzydziestoletniej 
wojny” ( Lieder des 30-jdhrigen Krieges) i Index 
Pseudonymornm, p. Emil Weilor z Zurich, o 
głosił obecnie drukiem nową swą p ra c ę , po 
tytułem: Annalen der poetischen NationaP-Litera 
tur der Deulschen im 16 and 17 Jahrhundert 
Wyszczególnione są tu głównie prace liisto 
ryczne i poezje ludowe z pomienionego czasu 
które to prace i utwory, zdaniom p. We llera 
nie zostały należycie roztrząśnięte w studjacb 
H eyse’go i Goedeke’go. Nateraz wyszedł ty 
ko pierwszy tego wydawnictwa tom, o 28- 
arkuszaah druku. Krytyka niemiecka zaszczy­
tnie o niem wspomina, podnosząc głównie o- 
groinną masę odszukanego materjału i wy-

wanio takowego.
P. Baldwin Móllhausen napisał w cią­

gu ostatnich lat kilku z jakich kilkanaście 
tomów opowiadań z dalekiego zachodu; po 
dziele jego Iląlb-lndianer, nastąpiły szkice 
Flfichtling, Palmbldtter undSchneeflocken (Lipsk, 
u Costenoble’a); lecz wiele jeszcze przez tegoż 
autora w tymże duchu spodziewać się należy, 
gdyż p. Móllhausen posiada rzadką znajo­
mość życia i stosunków państw północno­
amerykańskich i nad Oceanem Spokojnym 
położonych. Ostatnie z wyż wspomnionych 
opowiadań, Palmbldtter and Schneeflocken, obej­
muje niektóro z talentem napisane i nadzwy­
czaj urocze obrazy z życia indjan amerykań­
skich. Obrazom tym z dalekiego zachodu, 
szczególniejszego uroku użycza wierność ko­
lorytu miejscowości, w których opowiadane 
wydarzenia zachodzą.

— Wydawanego w Berlinie przez Juliusza 
Rodenberga, Deutsches Magazin, zeszyt ostatni 
obejmuje dokończenie powieści Hesekielapod 
tytułem Pr a a Schatz liegine, oraz dalszy ciąg 
pracy Frenzela pod tytułem Watteau. Romans 
samego p. Rodenberga, Die Słrassensdngerin 
von London, który zamieszczony był w 18-u 
pierwszych zeszytach magazynu, wyszedł obe­
cnie osobno w trzech tomach.

Baron Henryk Blase de Bury, jedyny 
ż poetów francuzkich, który pojął należycie 
ducha utworów Getego, przełożył na język 
francuzki Fausta, który dany będzie w teatrze 
de la porte St. Martin. P. Meyerbeer napisał 
muzykę do znanych chórów. Do roli Gret- 
chen zamówioną została panna Julja Beau, 
jjj;— Wspaniałe dzieło Rossmftsslera, pod ty­
tułem „Las” (Waid), wyszło już całkiem z dru­
ku (w Lipsku i Hejdelbergu, u O. L. W inte­
ra). Składa się ono z 8-u kosztownie i z gu­
stem wydanych zeszytów, z których ostatni, 
bogatszy od poprzednich, zdobią cztery pię­
kno miedzioryty i dwie kolorowane karty, 
przedstawiające lasy. Dzieło to znakomitego 
uczonego i zarazem autora popularnego, ma 
na celu upowszechnienie zdrowych o gospo­
darstwie leśnem pojęć. Ponieważ atoli niniej­
sze wspaniałe wydanie nie dla każdego jest 
przystępnem, przeto wydawca postanowił o- 
głosić drukiem drugą, skromniejszą i tańszą 
edycję.

Bada Stanu Królestwa,
PROTOKÓŁ  

R a d y  S t a o t  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o . 

z dnia 15 (27) Listopada 1861 r.
Z kolei porządku dziennego, przyszło pod 

rozpoznanie Rady Stanu, Sprawozdanie Wy- 
działu Skarbowego za rok 1860.

Odczytawszy je, w przygotowanem przez 
Wydział Skarbowo-Administracjny stresz­
czeniu, przystąpiono do rozpoznania w n i o  
sków, jakie tenże Wydział, przy jego rozbio­
rze poczynił.

Pierwszy, o d n o s z ą c y  s ię  do niego 
W n io s e k  7. 

aby ułożenie projektu do budżetu rocz­
nego przychodów i wydatków, poprze­
dzały deliberacje DyrektorówG łownych 
i kierujących oddzielnemi W ydzialami 
oraz aby, przy układaniu pomienionego 
projektu, wychodzono nie tylko ze sta 
nowiska Skarbowości, ale także aby 
nie pomijano stanowiska lii 
czyli aby, o ile zamożność Skarbu do 
zwala, poświęcono raczej fundusze na 
rozkrzewianie oświaty, przemysłu, po 
mnożenie komuuikacij lądowych i wo 
dnych,

zapewnienie pomyślności miast, i ich 
uporządkowanie, niżeli na utrzymywa­
nie systemu biórokracji i centralizacji, 

polegał na uwagach następujących pomienio- 
nogo Wydziału.

Przed rokiem 1839, układano projekta bu­
dżetów nR posiedzeniach pod prezydencją 
ówczesnego Ministra Skarbu Księcia Lubcc- 
kiego, złożonych, bądź z innych Mininistró w 

N a c z e l n i k ó w  oddzielnych Wydziałów, bądź 
delegowanych przez nich.

Każda pozycja tak przychodów, jako toż 
wydatków, była wszechstronnie ocenianą, 
zastosowywauą do istotnych potrzeb, a tak 

ułożony projekt budżetu, roztrząsany w Ra­
dzie Stanu i Radzie Administracyjnej przed­
stawiono do Najwyższego potwierdzenia.

Po roku 1830, zaprowadzono zwyczaj, iż 
Władze naczelno przesyłają swe propozycje 
umotywowane Komisji Rządowej Przycho­
dów i Skarbu, która opierając się na decy­
zjach, bądź Rady Administracyjnej, bądź Na­
miestnika , najdokładniej wyjaśnia każdy 
szczegół przychodu i rozchodu, lecz nie dy­
skutując potrzeby, bądź zwiększania, bądź 
zmniejszania pozycij, przedstawia je do za­
twierdzenia Władzy Wyższej.

Postępowanie podobne, w obecnym skła­
dzie rzeczy i przy włożeniu na Radę Stanu 
obowiązku rozpoznawania budżetu rocznych 
dochodów i wydatków Królestwa, dla tego 
jest niedogodnem, iż przeprowadzanie przez 
Radę Stanu, z każdą oddzielną Władzą, ko­
respondencji lub dyskusji, które już poprze­
dnio Władza Skarbowa odbywać z niemi by­
ła powinna, musiałoby wystawiać całe dzie­
ło budżetowe, na niezmierną zwłokę. ,

Co się tycze admini®tr^ ^ nfê r-w?ydziału,

nie tylko ze zwiększeniem się wydatków po. 
łączone.

Tabella pod lit. A. dołączona, będąca obra­
zem dochodów i wydatków budżetowych, w 
latach 1810, 1820,1830, 1840, 1850 i' 1860, 
twierdzenie to dowodnie ustala. Nie można 
jednak pominąć u w agi, żo pod względem ad­
ministracji Skarbu, epoka od roku 1832 do 
roku 1856 nie była pomyślną, w epoce tej 
bowiem, panował ciągły deficyt.

Zaciągnięto w niej długi, obecnie jeszcze 
wynoszące w pożyczkach rs. 41,896,239 k. 92, 
nie licząc w to wierzytelności Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, czyniących rub. sr. 
6,744,800 kop. 89, z której część znakomita 
w roku 1838 zaciągniętą została. W  epoce 
tej nakoniec poustanowiano nowe podatki, 
które wynoszą rs. 1,742,311 kop. 732/ 4, a któ­
rych szczegóły wykazuje tabella lit. B. Dla 
tego też, badając przyczynę obecnego zwięk­
szenia się dochodów Skarbu, zastanawiając 
się, o ile przypisać je można podniesionej po­
myślności kraju, okazuje się z dołączonej ta- 
ieli lit. C., iż porównanie dochodów budżeto­
wych roku 1860 z takiemiż dochodami z roku 
1830, po strąceniu z pierwszych sumy rs. 
,742,311 kop. 73%, jako przybliżonej ilości 

podatków nowych, po roku 1832 zaprowadzo­
nych, okazuje tylko podniesienie się ich o ru­
bli sr. 3,453,825 kop. 30, w przeciągu czasu 
trzydziestoletniego pokoju, znacznego pomno­
żenia ludności, wyrobienia prawie wszystkich 
istniejących dróg bitych, z wyjątkiem traktu 
brzeskiego, krakowskiego, w części poznań­
skiego, a nakoniec wybudowania kolei żela­
znej.

Druga epoka zarządu Skarbu poczyna się 
rokiem 1856 i odznacza się szczególnem po- 

epszeniem.
Zdołano najprzód, bez zaciągania nowych 

pożyczek, zrównoważyć w budżetach wydatki 
przychodami, deficyt poprzednio ciągle pa­

nujący, odtąd już miejsca nie miał, a zdołano 
zebrać z oszczędności fundusz zapasowy, któ- 
■y wykazanym jest w rysie ogólnym i wyno­

si w przybliżeniu przeszło rs. 10,000,000. Ró-, 
wnocześnie stan operacji Banku P o ls k ie g o ,  
okazał się w pomyślniejszem o wiele świetle, 
tak pod względem bezpieczeństwa zakłado­
wego kapitału, jak i względem wysokości zy­
sków rocznie do Skarbu przelewanych.

Byłoby zbytecznie dowodzić, j ż w razie, 
gdyby budżety roczne przedstawiały znako­
mite przewyżki w d o c h o d a c h  nad wydatki, 
nic mogłyby one lepiej być użytemi, jak na 
rozwijanie oświaty, przemysłu i pomyślności 
kraju.

Lecz dla osiągnięcia tych przewyższek na­
leżałoby przystąpić do wykonania polecenia 
k p. Księcia Gorczakowa Namiestnika Króle­
stwa z d. 2 (14) Listopada 1860 r. Nro 22,546, 
zmierzającego do zmniejszenia liczby posad, 
a powiększenia płacy' pozostałych urzędów. 
W  wykonaniu togo polecenia Komisja Rzą­
dowa Przychodów i Skarbu,wchodząc w praw­
dziwe pobudki mnogości urzędów, spotkała 
się z ważną'kwcstją, polegającą na potrzebie 
zmniejszenia korespondencji, przez rozszerze­
nie atrybucij Władz pośrednich i niższych.

W ydział Skarbowo-Administracyjny Rady 
S ta n u  d z ie li z u p e łn ie  w tym względzie, zda­
nie Komisji Rządowej Przychodów i S k a r b u ,  
i nie upatruje możności zwijania posad urzę­
dniczych, dopóki nie zmniejszy się owa mno­
gość korespondencij, wynikająca z systematu 
centralizacji.

Główne wady tego systematu spoczywają 
w tem, iż najmniejszy szczegół, który mógłby 
być załatwionym przez W ładze niższe, do­
chodzi aż do biór Komisij Rządowych. 

Skutkiem tego je s t : 
że osoby u steru Wydziałów Rządowych 
stojące, zarzucone drobiazgowemi przed­
miotami, nic mają czasu poświęcić swej 
pracy ogólnym poglądom na sprawy 
krajowe. . ■

2° żo mnogość korespondencji wymaga dla 
ich załatwiania wiciu osób.

Dla dania wyobrażenia o ogromie tych ko- 
respondencij dość przytoczyć, że średnia ilość

1°

Rachuu-
urządzone

względem Skarbowości, 
nie wiele do życzenia Pozo^ ‘l " la 
kowość i kontroR  wzoro pobory gpręży_
i z ścisłością J o dobra rządowe przynoszą
corocznie isto tn ie zwiększone dochody, a sto­
pniowo ulegają ulepszonej regulacji.

O adm inistracji Skarbowej, we względzie 
finansowym, powiedzieć tego nie można. N a­
leżyte w tej mierze urządzenie działalności 
W ładz Skarbowych wymaga czasu, zmian 
w systomacie opodatkowań, nakoniec więcej 
swobody w zarządzie poborów obecnie skrę­
powanych bądź układami, bądź kontraktam i 
dzierżawuemi.

Kwitnący obecnie stan Skarbu jest właści­
wą porą do rozpoczęcia tych ważnych przeo­
brażeń, dla pomyślności i bogactwa krajowe­
go. Pogląd na przeszłość, przedstawia wpraw­
dzie wzrastanie dochodów, wszakże wzrasta-

numerów dzienników głównych u Naczelni­
ków Powiatowych wynosi rocznie od 40,000 
do 50,000, w Rządach Gubernialnych -od 
150,000 do 180,000, w Komisjach Rządowych, 
mniej więcej od 50,000 do 100,000.

Koszta, jakie Poczta obliczyła za rok 1860, 
gdyby od korespondencij rządowych, bezpła­
tnie pocztą przesyłanych, pobieranęmi były 
opłaty według taryf, dla korespondencij pry­
watnych służących, czyniłyby rs. 1,361,488 
kop. 10.

Do ważnego atoli dzieła ograniczenia cen­
tralizacji, nie możuaby dojść, mniemał dalej 
Wydział, zwykłą dotąd drogą, przez ściąganie 
zdań Władz pośrednich lub tworzenie komi­
tetów i t. p., które rzecz na konieczną, nara- 
zićby musiały zwłokę. Zdawało się Wydzia­
łowi, iż należałoby raczej, powysyłać delega­
cje do rozmaitych magistratur z osób z Admi­
nistracją i skarbowością dobrze obeznanych; 
któreby zaprojektować mogły, wjaUwU szcze­
gółach rozszerzenie Władzy można y udzie­
lić Władzom niższym, b e z  uszczerbku działań, 
a zebrane od d e l e g a t ó w  wiadomości, rozstrzą- 
śuięte przez w ł a ś c i w e  Komisje Rządowe, do­
p ie ro  do o s ta te c z n e g o  rozpoznania właściwego 
W y d z i a ł u  Rady Stanu przedstawić.

Uwagę o mnogości, czysto nieużytecznej 
korespondencji wspierał W ydział przytocze­
niem, iż zmiany posiadaczy osad włościań­
skich w dobrach Rządowych, czyli aliena- 
cJe» w przecięciu rocznem, dochodzą liczby 
2190 , —. ^e akta względem tych alienacij 
spisują Wójci Gmin, sprawdzają zjeżdżający 
Asesorowie Ekonomiczni, rozstrząsają Rządy 
Guberuialue, od których dopiero, idą pod 
ostateczne zatwierdzenie Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu. Poddanie aktów po­
dobnych pod ostateczne rozpoznanie i za­
twierdzenie Rad Powiatowych, z obowiąz­
kiem jedynie donoszenia o ich liczbie dla kon­
troli w raportach rocznych Rządom Guber- 
nialnym i Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu, zmniejszyćby mogło o tyle czyn­
ności wszystkich wyrażonych szczebliWładz. 
Podobny przykład przedstawiają także ra­
chunki poldadnegu Kas miejskich, miaste­
czek, nremających 150 rs. dochodu i t. p.

W oznaczeniu przeto w jaki sposób rozsze­
rzenie atrybucij Władz pośrednich dopełnio- 
nem być może, upatrywał Wydział Skarbo- 
wo-Administracyjny, pierwsze do rozwiąza-
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nia zadanie, po dopełnieniu i wykonaniu k tó ­
rego, osiągnienie drugiego celu, to je s t zmniej­
szenia liczby posad, byłoby dopiero zdaniem
jego możliwem. . .

Potrzebę i m o ż l i w o ś ć  takiego zmniejszenia 
wvkazywal Wydział, w zakończeniu wniosku 
Swe<rc," dołączoną tabelą lit. D. przedstawia­
j ą c ą 0 stopniowe z postępem czasu wzrastanie 
liczby urzędów.

Przy przedstawieniu powyżśzcgo wniosku 
W ydziału Bkarbowo-Adininistracyjnego i je ­
go pobudek, Sekretarz Stanu przy Radzie 
S tanu objaśnił, na podstawie z a c ią g n ię ty c h  
od D yrektora GlównegoPrezydującego wKo- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu wiado­
mości, co następuje:

P rzed  rokiem i831, budżet roczny docho­
dów i wydatków był układany w sposobie, 
jak to p r z y w i ó d ł  W y d z i a ł  bkurbowo-Adm i­
nistracyjny, to jest na posiedzeniach zbiei-a- 
jącycb się w K o m i s j i  Skarbu, pod prezyden­
c k o  w c z a s o w e g o  M inistra Księcia Lnbeckie- 
cro, a  z ł o ż o n y c h ,  tąk  z członków Wydziału 
S k a rb o w e g o , jako też z członków Zarządu in­
n y c h  gałęzi administracji krajowej.

' Na tern głównie ograniczała się dyskusja 
nad projektem budżetu, bo projekt ten nie 
był podówczas przedstawiony Radzie Stanu.

Sposób ten układania budżetu, po r. 1831 
w tern tylko doznał zmiany, że przedstawie­
nia o jakie bądź zwiększenia etatowych wy­
datków, przez którykolw iek W ydział Służby 
rządowej, musiały być wniesione na Radę 
Administracyjną.

D yskusja nad potrzebnemi na rok przyszły 
wydatkami, nie odbywa się już na posiedze­
niach skombinowanych W ładz pod prezy- 
deuoją D yrektora Głównego Skarbu, ale na­
stępuje na posiedzeniach Rady Adm inistra­
cyjnej, gdzie tak  zarząd skarbowy, jak  i inno 
gałęzie zarządu w właściwych zwierzchni­
kach mają swoich przedstawicieli.

Nie można zatem twierdzić, aby dyskusja 
nad projektowanemi wydatkami nie miała 
obecnie miejsca, zmieniło się tylko pole, na 
którem  ta dyskusja się odbywa, a zmieiiiło 
się zgodnie z istotnemi zasadami adm inistra­
cji krajowej, której wszystkie gałęzie są sobie 
rówue.

Przeważne stanowisko Księcia M inistra 
Lubeckiego w składzie administracji krajo­
wej, w latach 1821 do 1830, tłum aczy sposób 
postępowania wówczas przy układaniu bud­
żetu przyjęty, w samej naturze przecież rzc- 
ozy, sposób ten nie znajduje dostatecznego 
uzasadnienia.

W ynurzone dalej życzenie W ydziału doty­
czące" rozszerzenia atrybucij W ładz pośrednich 
i umożliwienia przez to redukcji posad, m ia­
nem było na względzie w latach ostatnich 
przez Naczelne W ładze krajowe.

Przy rozwinięciu zaś nowo nadanych w ro- 
ku  bieżącym Królestw u Polskiem u lustytu- 
cij, spełnienie tego życzenia, w obszerniejszym 
niż dotąd zakresie, stanie się więcej jak do­
tąd możliwem.

Przywiedzione objaśnienia D yrektora Głó­
wnego Prezydującego w Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, wywołały dodatkowe 
ze "strony Przewodniczącego w W ydziale 
Skarbowe-Administracyjnym Rady Stanu, 
Radcy Stanu Królestw a Dembowskiego, w
uzasadnieniu przedstawionego wniosku, uwa-

81 że oznaczenie ściśle dochodów na budżecie, 
odpowiednio w ysokości, w j a i< j 13 ° ^  
przewidywać się dają, me jes izecz.ą 1 d
wagi od tego bowiem zawisłem jest usto&i 
kowanie wydatków, a w razie potrzeby i sta­
nowienie nowych ciężarów. Szczegółowe 
przeto pozycje budżetowe, pow m nvby by o 
niezbędnie poddawanemu pod scisłą jakiejś 
W ładzy dyskusję, przystąpienie do ostatecz­
nego układania projektu budżetu poprzedzać 
mającą, co obecnie miejsca nie znajduje. D o­
dał jeszcze, że przy rozstrząsaniu projektu do 
budżetu na rok przyszły,W ydział Skarbowo- 
Adm inistracyjny nabrał przekonania, żo do­
kładne zbadywanie zasadności projektowa­
nych wydatków je s t niepodobnem dla Rady 
Stanu, która nie m a możności sprawdzania 
istotnej potrzeby pierw otnych żądań W ładz, 
jako nieobjętych protokółami objaśniającomi 
projekt budżetu, ogołowo tylko, co do każde­
go z Wydziałów, sporządzonemi, a postępo­
wanie nadal tą  drogą, bez odby wania poprze­
dnich dyskusij, względem każdej budżetowej 
pozycji, do osiągnięcia oszczędności w wy- 
datkach uigdy doprowadzić nic zdoła.

Na wsparcie twim*izcnia tego, powoływał 
się na to, że projekt budżetu na rok przyszły 
podaje we wszystkich niemal W ydziałach 
W ładz znacznie zwiększone w ydatki, bez 
bliższego wszakże konieczności onych wy­
wodu.

Prowadzona następnie nad wnioskiem po­
wyższym dyskusja, wywołała nowe następu­
jące wnioski:

Radcy Stanu Królestwa Lewińskiego:
1° o konieczności przedewszystkiem re­

organizacji Władz, na zasadzie ich de­
centralizacji, jako środka uproszczenia 
administracji i przedwstępnego k oku,

dla dojścia do oszczędności w wydatkach j zręczni łłomacze, nieraz wynajdywali dwa 
przez zmniejszenie liczby urzędników, j 

an u Królestwa Drzewieckiego:Radcy B .
2° o niedopuszczanie obciążania budżetów 

wydatkami nadzwyczajnemi, w tychże 
budżetach nieprzewidzianemu, bez po­
przedniego rozpoznania ich przez Radę 
Btanu, jako najbardziej Skarb Króle­
stw a wyczerpującemi.

Radcy Btanu Królestwa Bagniewskiego:
3° o wynurzenie zdania, iż dla dostarcze­

nia Radzie Btanu materjałów, któreby 
ją  staw iały w możności należytego roz­
trząsania budżetu, ze względu na k ró t­
kość pozostawionego jej do tego czasu, 
jes t koniecznem, aby W ładze podające 
projektu, dołączały szczegółowo uspra­
wiedliwienia, motywujące dokładnie po­
zycje każdego żądanego kredytu i pro­
ponowanego przychodu i aby usprawie­
dliwienia takie składanemu były R a­
dzie Btanu, wraz z protokółami projekt 
budżetu objaśniającomi.

Radcy Btanu K rólestw a Baszczyńskiego:
4° o przedstawienie zdania, iż po dokona­

niu zamierzonej reorganizacji Władz, 
mogły być ułożonemi dla nich norm al­
ne etaty uposażeń, za niezmienną zasa­
dę do budżetu służyć mające, coby 
układanie corocznych budżetów upro­
ściło i ułatwiło, a nuw ej budżet na lat 
kilka ułożyć dozwoliło.

Członka Rady Senatora ldłatonowa.
5° że projektu budżetów powinnyby być 

wcześniej Radzie Btanu składa nemi, dla 
postawienia jej w możności przeprowa­
dzania odpowiedniej, w miarę potrzeby, 
z właściwemi Władzami koresponden­
cji i tą  drogą zastąpienia przedwstępnej 
dyskusji w Komisji Rządowej P rzycho­
dów i Skarbu, do jakiej zmierza wnio­
sek W ydziału Skarbowo-Administra- 
cvj nego,—nakoniec

6° o odesłanie do jednego zW ydziałów R a­
dy Stanu, tak  powstałych przy dyskusji 
nowych wniosków, jakoteż wniosku 
W ydziału Skarbowo-Adm inistracyjne­
go, przedmiotem rozpraw będącego, ce­
lem bliższego ich rozpatrzenia, a nastę­
pnie poddanie wszystkich pod powtór­
ną dyskusję Ogólnego Zebrania Rady 
Stanu, przy rozpoznawaniu projektu do 
budżetu dochodów i wydatków K róle­
stw a na rok przyszły.

Ostatni ten wniosek, poddany pod głoso­
wanie, przyjęty został większością 12 głosów 
przeciw 10.

Następnie Członek Rady S tanu Kozłowski 
przedstawił wniosek:

o przywrócenie dawniejszych trzech 
Rządów G ubern ialnych: Podlaskiego, 
Kieleckiego i Kaliskiego,— 

usprawiedliwiając wniosek ten wywodem, iż  
połączenie ich z Itządami Gubcrnialnemi: L u ­
belskim, Radomskim i W arszawskim, zrzą­
dziło wielo niedogodności, już to z nadmier­
nego tych ostatnich zwiększenia i konicczno- 
0 0  za niem zwolnienia biegu interesów, już 
znowu z utrudnienia należytych nad czyn­
nościami nadzoru i kontroli, już wreszcie z 
wielu ztąd dia stron, zwłaszcza odległej za­
mieszkałych, uciążliwości, a n a w e t  z powięk­
sz e n ia  S k a r b o w i wydatków na- u tr z y m a n ie  
p o łą c z o n y c h  R z ą d ó w  G u b e rn ia ln y c h .

Rada Stanu oświadczyła się jednomyślnie 
za odesłaniom wniosku tego do W ydziału, 
dla przygotowania go pod rozpoznanie Ogól­
nego Zebrania Rady.

Po odczytaniu w końcu i podpisaniu pro­
tokółów posiedzeń Rady S tanu z dni (1 (18), 
8 (20), O (21) b. m. i r:, posiedzenie zamknię- 
tom zostało.

ukryw ania wzruszeń,- despotyzm, sztywność, 
nietolerancję. Przed prawdą, taką jak  ją  poj­
mował, wszystko powinno było ustąpić: iudz- 
kość, uczucie, przychylność, względność. Mo­
żna go było albo kochać i razem z nim  postę­
pować, albo go nienawidzieć. Trzeba przy­
znać wszakże, że nabycie takiej zimnej suro 
wości dużo go kosztowało wewnętrznej wałki, 
k tó rą  wszakże przed wszystkiemu ukryw ał. 
Lecz Kalw in nie dostrzegał niebezpieczeństw 

wiary nie należy wprowadzać rozumo- takiej bezwzględnej, wymaganej od innych 
wiania; nie tylko tajemnica religji, są n ieilo -! podległości.
stępno dla naszego umysłu; są i inne nieroz- Istofca ludzka, choćby ujrzała bezwzglę­

dną prawdę, nie może jej posiąść; oko 
ludzkie w którem  się odbije, już uczyni ją

wprost przeciwne znaczenia jednego i tego sa­
mego symbolu. Jakkolw iek autor bardzo 
zręcznie zastosowywa swój system, metoda 
jogo bardzo je s t niebezpieczna, z powodu obo- 
sieczuości; bo na podstawie tejże metody ty l­
ko zmieniając stauowisko zapatrywania się 
na rzeczy, można wyprowadzić zupełnie inne, 
chociaż nie mniej loiczue wnioski, jak  tego 
dali dowody Strauss, Laroque i inni. W  dzic-

r.
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za mieniąc Październik 1862-
D ’E  ieinare (1’abbć). Histoire de la religion, 

representóe dans I'Ecriture Sainte sous divers 
symboles; Paris, B . Duprat; 2 vol. in 8-vo,

Autor tego dzieła uważa Biblję za wielką 
niewytłomaczoną zagadkę, jeżeli brać oddziel­
nie liczne zawierające się w niej symbole; lecz 
zupełnie jasną, jeżeli się je  bada w ich cało­
ści, ponieważ jedne uzupełniają drugie. W e­
dług systemu autora, dla pojęcia ich znacze­
nia, trzeba nie spuszczać z uwagi głównej 
przewodniczącej myśli, z k tórą się łączą tak 
różne na pozór postacie. Natenczas w różno­
rodnych symbolach, koniecznie znajdziemy 
wspólne znaczenie, i że,przedmioty napozór nie 
mające z sobą związku dążą do jednego celu. 
Ustępy pojedynczo wzięte nic nie znaczą, ale 
razem ułożone stanowią wyraźny obraz. Za­
miast zatem rozbierać każdy symbol dla wy­
nalezienia żywiołów do wytłumaczenia go,od­
raza mamy naprzód oznaczony poszukiwany 
rezultat, co ułatwia nadzwyczaj badania. Ma­
jąc naprzód rozwiązanie zagadki, nie pozosta­
je  nie więcej, tylko sprawdzić szczegóły. J e ­
dnakże symbolika ze swej natury  niesłycha­
nie jes t giętka; pozostawia zbyt rozległą swo­
bodę fantazjom wyobraźni, skutkiem  czego

wiązane dla ozłowieka zadania. A utor czuł 
widać tę wadę swej metody, bo we wstępie 
z naciskiem wspomina o konieczności analo- 
gji w rzeczach w iary i unikania z najwię- 
kszem staraniem wyprowadzania wniosków 
nie zgadzających się z nauką Kościoła. Tej 
zasady ściśle trzym a się w swem dziele, nio 
wyjm ując najdrobniejszych szczegółów.

P lo ttes (1’abbe, ancien vicaire góneral de 
Montpellier, professeur honoraire do la Facul- 
te des lettres). Etude sur Saint-Augustin, son 
genie, son dime, sa philosophie; avec ujie litogra- 
phie du Saint-Augustin; Montpellier, Boehm; 1 vol. 
in 8-vo.

Św iętyA ugustynprzedstaw iaw  pierwszych 
wiekach chrześcjaństwa, a naw et w ogólnej 
historji ducha ludzkiego, połączenie tak  ró­
żnych, licznych, sprzecznych z sobą ży­
wiołów, iż stanowi w yjątkow ą naturę.Czło wiek 
ten wprowadził więcej niż ktokolw iek wyobra­
źni do teologji i wymowy, a nawet uczuciowo­
ści do scholastyki. Objął on razem metafizykę, 
historję, starożytność, znajomość obyczajów, 
sztuk pięknych. Pisze o muzyce tak  samo 
jak  o wolnej woli, i tłómaczy umysłowe zja­
wisko pamięci, w podobny sposób jak  upadek 
państwa rzymskiego. Taką osobistość ksiądz 
P lo ttes starał się odtworzyć i pomimo tru ­
dności tak  różnorodnego zawikłanego prze­
dmiotu, przedstawił go takim, jak  go należy 
sobie wyobrażać. Opowiadanie jes t pełne po­
wabu żywości i nictylko' może zająć czytelni­
ka, alo naw et roznamiętnić. Częste a szczę­
śliwo przytaczanie tekstów $w. Augustyna, 
wskazuje w autorze doskonałą znajomość je ­
go dzieł, równie jak  uczuć i myśli. Dziełko 
to opisuje młodość syna Moniki, jego pierw o­
tno nauki, studja w Tagaście, przyjęcie b łę­
dów Manesa, pobyt i nauki w Kartaginie, 
jego wady, podróże do Rzymu i Medjolanu, 
walki filozoficzne i religijne, nawrócenie się, 
chrzest, śmierć jego m atki czułej i pobożnej 
Moniki, zajmującej tak  ważne miejsce w jego 
życiu, powrót do Afryki, gdzie pośród mil­
czenia i samotności pól przysposabia się do 
przyjęcia święceń, wyświęcenie, pracowite 
rządzenie djecezją hippońską, śmierć. Wdzie-' 
le tern są ustępy pełne prawdziwego uczucia, a 
przytoczenia niektóre z B. A ugustyna w kilku 
wierszach malują jego zalety, jako  wiernego 
przyjaciela, a szczególniej jako chrześejanina. 
Prawdziwie godne uw ielbienia poddanie się, 
stanowi podstawę jego uczucia religijnego jego, 
co m iałjtak  żywe i nieukrócone namiętności, 
charakter tak  zmienny, że sam uważał się za 
nierozwiązaną dla siebie zagadkę.

F elix  Bungener. Calvin, sa vie, son oeuvre et 
ses ecrits; Paris et Geneve, J. CherlndieZ, 1 vol. in 
8-vo.

D z ie ło  to  je s t d o b rz e  p o m y ś la n e , d o b rz e  
ułożone, dobrze napisane, i każda rzecz znaj­
duje się na swem miejscu, w stosownym ro ­
zmiarze; nic tu  nie zapomniano i nic nie ma 
zbytecznego. Porządek tak  jest doskonały, iż 
wydaje się, jakby sam z siebie wynikał. S ą­
dząc tak, nie mylimy się; lecz porządek ten 
sam układa się tylko w dziełach autorów ,któ­
rzy długo badali swój przedmiot, i opanowali 
go, że się tak  wyrazimy. Taki porządek je s t 
jedną z najważniejszych zalet, chociaż czytel­
nik nie domyśla się nawet, ile pracy koszto­
wało autora zdobycie takiej znajomości przed­
miotu. Tern mniej cenią zasługę autora u- 
mieszczonia każdej rzeczy na właściwom miej­
scu, że praca jego głównie m iała na celu nie 
dać poznać tle  wyu*agała trudów. Widać, że 
autor badając przedmiot, coraz bardziej do 
niego przywiązywał się, a z przywiązania do 
Genewy wypłynęło przywiązanie do jej twór­
cy, Kalwina. Nawet podział dzieła na nastę­
pujące cztery księgi: Kalw in przed przyby­
ciem do Genewy; K alw in do czasu powrotu 
do Genewy; walki i zwycięztwa Kalw ina 

Genewie; jego wpływ rozszerzający się
z Genewy za granicę; — wyraźnie okazuje to 
podwójne uczucie. Genewa i Kalwin, według 
autora tego dzieła stanowią jedność.

Innym  przymiotem autora, oprócz tego do­
skonałego porządku, tej jedności całego dzie­
ła, jest także przedstawienie zalet i wad K a l­
wina w takiej łączności, że wynikają z je ­
dności jego charakteru. K alw in chciał tylko 
zwycięstwa prawdy, a kiedy zdawało mu się, 
iż ją znalazł, zgiął przed nią swój charakter, i 
pragnął aby wszyscy tak  samo go zgięli. Ż ą­
dał od wszystkich takiego posłuszeństwa, ja ­
kie naprzód sam sobie narzucił. To nadawało 
mu siłę, wytrwałość, duch surowej karności, 
ale także zimne, nieubłagane panowanie 
nad sobą, brak  wylania się, popędu, potrzebę

względną, stosunkową do indywiduuin. K al­
win był bardziej wierzącym niż filozofem; 
i kiedy ujrzał jeden widok, odległą perspekty­
wę, zdawało mu się, żo objął cały obraz. K ie­
dy mgła opadnie widzimy niebo, ale czyż go 
zaraz dokładnie poznajemy z tysiącem w iru ­
jących światów, czyż przenikam y wszystkie 
jego tajemnice? Kalw in twierdzi! za wiele 
i zbyt stanowczo

P. Bungener przejęty duchem sprawiedli­
wości, przedstawia i jego. zaloty i słabości. 
Dzieło jego nie je s t apologją Kalwina, bo od­
dawszy jego charakterowi należne pochwały, 
nie tai wad; nieraz zrzuca on odpowiedzial­
ność z Kalw ina na epokę w której żył, bo k a­
żdego historycznego człowieka należy sądzić 
z takiego stanowiska. Nietolerancja była na­
tenczas tak  wybitnym charakterem  opoki, że 
nie stawiano jej jako zarzut Kalwinowi ani za 
życia, ani po śmierci, i on sam nawet na łożu 
śmiertelnem, kiedy żądał przebaczenia od u- 
rzędników i pastorów swych towarzyszy, ani 
na chwilę nie miał myśli oskarżyć się przed 
Bogiem o skazanie na śmierć lekarza hiszpań­
skiego. P. Bungener żąda też dla twórcy Ge­
nowy raczej uwielbienia i wdzięczności współ­
ziomków, niż miłości. Przyznaje, żejego ser­
ce nio było czułe, ubolewa nad tom; ubolewa 
że uczucie obowiązku, wzięło górę nad uczu­
ciami serca i wskazuje, jak  śliska i pochyła 
droga prowadzi od stoicyzmu względom sa­
mego siebie, do okrucieństw a względom bli­
źnich. Autor wszakże uważa Kalwina, ja ­
ko typ wiary, pobożności, poświęcenia i odwa­
gi, typ dziś rzadki, którego obraz wybitnie 
się odbija od dzisiejszych rozwolnionych po­
jęć o obowiązkach.

Oprócz tego, że odzuacza się dokładuem 
uporządkowaniem i bezstronnością, dzieło p. 
Bungenera, k tóry  dał poznać talen t pisarski 
w poprzednich swych pracach, gdzie puścił 
swobodne pole fantazji na polu dzicjowem,— 
pod względem literackim  nadzwyczaj jest po­
wabne, chociaż na ten raz ściśle trzym ał się 
historji. Kogo nie odstraszy imię Kalwina, 
do końca pójdzie za autorem, który odznacza 
się dowcipem, głębokością, śmiałością szki­
ców, żywością, S ty l zawsze je s t jasny, ścisły, 
staranny, wytworny, chociaż zbyt często na­
potykać się daje łącznik ale. Przedstaw ienie 
pojęć K alw ina jes t takie, jak ie  być powinno, 
ani zbyt powierzchowne, ani zbyt drobiazgo­
we; autor mógł napisać uczone dzieło, wolał 
zaś uczynić go dostępnym dla wszystkich 
i ciągle usiłuje streszczać się, o ile to nic psuje 
ciągu. P raca to daleko trudniejsza.

M-lle do la Force. Les jeux d’esprit de la 
promenade de la princesse da Conti a Eu; publiees 
pour la premiere fois aver urn introduction, par 
le marquis de la Grange; Paris, A. Aubry; 1 vol 
in  12-mo.

Zabawy umysłowe, k tóre po raz pierwszy 
zostały ogłoszone z rękopism u pochodzącego 
z rozprzedanej biblioteki Ludw ika Filipa, są 
dziełom- wykw intnisi (preciuuse) z dobrej e- 
poki, to je s t z czasów kiedy salony oddały 
prawdziwe usługi językow i francuzkiemu. 
P anna dc la Force wiernie odtwarza ton wyż 
szego towarzystwa, grzecznego, zalotnego i 
dowcipnego. Opisywane przez nią zabawy, 
mają cechę wyłącznie literacką. B yły  to tu r­
nieje umysłowe, w których każdy składał 
swą cząstę dowcipu i wyobraźni. To utrzym y­
wano za i przeciw w przedmiocie zadanym, to 
wymyślano sen, k tóry  należało wytłomaezyć, 
lub listy na które trzeba było odpowiedzieć, 
to znów układano powieść, do której każdy 
miał improwizować dalszy ciąg. Ta salonowa 
literatura nie m a wielkiej wartości; są to pol­
no kwiatki, w których główną zaletę stanowi 
improwizacja, lecz wskazuje ona jak  korzy­
stny wpływ wywierały z początku wykwint- 
nisie. Jeżeli później zasłużyły na satyrę Mo­
liera, z początku usiłowania ich w ćelu oczy­
szczenia języka były bardzo szczęśliwe. 
Udział kobiet w rozmowie nadawał jej ży­
wszy bieg i ochraniał od sztywności i pedan- 
terji. P anna de la Force opisuje z w ielką p ro ­
stotą i rysuje wprowadzane przez nią postacie 
z w ielką naturalnością, Jej praca należy do 
pierwszej opoki towarzystwa wyk wintniś,"któ­
re pierwiastko w ojak powiada p. de la Grange 
w zajmującym wstępie „jedynie miało na ce­
lu, wyswobodzenie się z pedantyzm u epoki, 
zajmowanie się bez przesady rzeczami prostc- 
mi, wynalezienie słów do mowy potocznej, 
w której możnaby wszystko wyrazić stoso­

wnie.” Przedsięwzięcie było bardzo chwale­
bnej przyniosło pomyślny rezultat. Lecz w tu­
kiem  stowarzyszeniu wkrótce k ierunek jego 
ulegd fantazjom mody. „Co z początku było, 
powiada p. de la Grange, oburzeniem prze­
ciwko pedantyzm u języka w jak i oblekała się 
nauka, przeciwko rutynie szkolnej, później 
stało się prawdziwą rewolucją; stowarzysze­
nie wykwiutniś, odrzucając obce wpływy-, 
zmuszono było wystarczyć samo sobie i p ra­
cować nad oczyszczeniem smaku. Cześć pię­
kna i prawdy, alo prawdy obleczonej w wy­
tworne formy, posunięta została do bałwo­
chwalstwa, zalotność zaś do przesady, aby 
tylko zachowywała przepisy wykwintnej m iło­
ści, i wykwintnej rozmowy.”

TE4TM W WARSZAWIE.

i e n t i 1 t io im n i t  o śc i. — Dziś w Poniedzia­
łek, d. 24 Listopada, komedja w 2-ch aktach, 
Dziw n y  guwerner, odegrana przez pp. Ckomąnow- 
skiego, Figarską, Swicrgockq, Sawickiego, Pia­
seckiego, Bodurkiewicia, Królikowskiego, Olszew­
ską, Dąbrowskiego.—Komedjo-opera w lvm akcie, 
.lutoni i Antosia, odegrana przez pp. Sawickiego, 
Swicrgockq, Panczykowskiego, Figarską, C/io- 
mińskiego, Damsego, Dąbrowskiego.

Lożh 1 p ię tra i4 b i l .  
Loża 2 p ię tra  z 4 bil, 
K rzesła w 4 pier. rz. 
K rzesło w 4 dru. rz.

m iejsc.
k . u a  { r

ubo. I
O 10 I K rzesło  w n as t. rz.

70 10 P a r t e r ........................
90 2 y 2*j G a l e r j a ........................
75 2 ‘/ j  1 P a r a d y z    . .

k. na 
ubo. «0 2'/, 

45 2 «/• 
30 —
15 —

Z a c z n ie  s tę  o g q d z iu ie  ^

Jutro, we Wtorek, Wielki Teatr.- 
su.—Śpiewka pana fortunata.

-Doktor Z iii u -

T a ju i iR id c a  N iep o k o jczy ck i 
N iem iec.

Przyjechali do Warszawy.

P re z e s  B a n k u  P o ls k ie g o

Wyjechali z aWarszawy.

J e n e r a ł - L e j tn a n t  S em ek a  do  P e te rs b u rg a ; J e n e r a ł - M a -  
jo r- W ak sc l do  B rześc ia .

K U E I  G I E Ł D Y  W l f i l l i W 8 K I S Ś J  

z d n a  22 L is to p a d a .

żądano
l u n e t y .  - rsr. kop. rs r .  | kop

P ó ł-Im p erja ły  R osyjskie . . —1 5 57
D ukaty  H olenderskie nowe ważne. — __ _

P a p i e r y .
O bligi S k ar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) .......................... 92 42 _ __
D isty Z a s t. 111-go O kresu sery a
1 i 2 (op rócz  kuponu) za 15 rs .  v 14 90 14 ■v 88

d itto  S e r ja  I I .  J
A kcje G łów nego T o w arzy s tw a

Ilo ssy jsk iego  d ró g  żelaznych . 116 50 __ __
O bligi w spółki Ż eg lug i P arow ej

w K rólestw ie Pols: po rs . 750. __ _
A k c je  W sp ó łk i Ż eg lu g i P a ro w e j

po  rs . 100 . . . y — — ___
A kcje D rogi Ż elaznej W arsza -
w sko-B ydgoskiej po rs . 100 . — __

d ito  “ 500 . 96 __ __ .
Akcjo D rogi Że!. W arss.- W ied. 88 — 87 50

B erlin  . . 100 T al. 2 M. 100 65 100 50
„ . . .  100 T al. k. t __ —

G daósk . . lOO Tal. 2 M. __
„  . » 100 Tal. k. t . __ __

H am burg  . 300  B ilk . 2 Al. i 53 30 153
L ondyn . . 1 F t .  St 3 Al. 6 80
M oskwa . . 100 Rs. 1 M. 99 50
P e te rsb u rg  . 100 Ua. 1 M. 99 66

„  . 100 Ra. k. t. __ -
P a ry ż  . . 300 Kr. 2 M. 81 — 80 85

„  . . 300 Fr. i M. — . __
W iedeń . . 150 Z łr. 2 M. 82 80 — ' —

W artość  kupons bieżącego od obligów  S k a rb . kop . 57 ‘ 9

Dłacono

m °d  L istów  Zastawo* I l lg o  O krosn k. 25

S B R S A  T E L E G R A F I O  2 8  F.
z B e r lin a  z dn ia  22 L is to p a d a .

5t4  Pożyczka R ossyjsku  . . . .  
6 ta  ,i 11 . . .
O bligacje Skarbow a .1 %  . ,
L isty  zas taw ne 4 % . . . . . .
B ilety B anku  P o lsk ie g o ...........................
W eksle na W a r s z a w ę ...........................

„  P e te rsb u rg  3 tygedu iow y
,, Londyn 3 m ie s ięcz n y .
,, P a ryż  2 „
,, H am burg  2
,, W iedeń 2

Żyto na t a r g u ...........................
„  na  dostaw ę późn ie jszą

a E®s&pj'E5».
P.cnta 3 % .....................................................

A kcje  k re d y tu  ruchom ego .

ż ą d a ­
ją [ p łacą

—  I 89
| 98 %

—  8 4 ' / ,
88% 
*9
89
98 %  

6 7 0 %  
79%

1 5 1 %
81 %  
51 
45

70 20 
1085

Liwerpool, 21 Listopada. Dziś sprzedano 4,000 
wańtuchów bawełny; ceny* od wczoraj nie u- 
legły zmianie. W  ciągu tygodnia sprzedano 
17,120 wańtuchów. Orleans 20 %, Upland 20.

OBWIESZCZEŃ IA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
T T W I  A D O M I E n i  a  .
(N. D. 6 116) P a n k P O l s k i.

’odaje do publicznej wiadomości ,ż w w yko. 
iu in s tru k c ji z d. 30 G rudnia  (11 S tyczn ia ) 
7 i8  r .  i 2 (1 4 ) P aźd z ie rn ik a  1845 r. p rz tp i-  
4 y  h sposób  i to rm in a  losowania certyfik a _
’ b t .  B . w zam ian  za  złożene w K om isji lim o . 
“ia D łu g u  K raiow ego  obligacje cząstkow e z po- 
t i  150 m ilionow ej w ystaw ionych , odbędzie się
3»hku Polskim  w d n iu  15 (2 7 ) L is to p a d a  r. b .  
zy n ając  od godziny  10 z rana , ' v obec no c 
opssji um orzenia d ługu krajow ego i de legowa 
h od K opńssji R ządow ej P rzychodów  i Skarbui 
żenie do kola k a rte k  z num eram i do certyfika-
• lit. B. na leżącem i. Sam o zaś losow anie tychże 
:yfikatów  pod ług  num erów  kon tro li na dole po 
ej stronie każdego  ce rty fik a tu  zam ieszczonych 
K p i d. 17 t.  m. i r.

V ice P rezes, 
ń zec z y is ty  R adca  S tanu , S- Szem ioth .

 7-a N aczelnika K an ce la rji, K u p iszeński.

(N , D . 612 2 )  Rząd Gubernialny 
Radomski.

odaje do pow szechnej w iadom ości iż licy tacja  
dzierżaw ę dochodu k a sy  m. R adom ia z p ro p i­

n ac ji czyli poboru zyskow ego n a  r. 1863 poczy- 
nuiac o d  kw o ty  rs . 13609 obw ieszczeniem  tu te j-  
s z e m z d  1 6 (2 8 )  P aźd ziern ik a  r .  b. N r.6 9 8 9 6  
w drugim  t e r m in i e  na d . 13 (2 5 )  L isto p ad a  r  b. 
o z n a c z o n ą ,  o dbytą  W ty m ż e  dum  z o s ta n ie  lecz 
nie w biu rze  R ządu G u b e r m a l n e g o  Radom skiego 
ty lk o  w M ag is trac ie  m. R adom ia, tam  w.ęc kon- 
k u re n c i do p r z e j r z e n i a  w a r u n k ó w  zgłosić się 
winni.

R adom  7 (19 ) L istopada 1862 i .
Z a  G u b ern a to a  Cywilnego,

  R ad ca  Gu b srn ia ln y , _________

(N . d . 6095) Rząd Gubernialny 
w Radomski.

żyw a s ta ro z a k o n n e g o  D a w id a  P rw a ln ik  
Rfii? - -° Z m i'ls ta  O p o czn a  w d . IG (2 8 )  C zerw ca  

u . 1') 1 w ed łu g  po w zię te j w iad o m o śc i m a ją c e ­
go b iz e b y w a d  w AngHi a b y  w c ią g u  G ty g o d n i 
od d a ty  n in ie js ze g o  o g ło szen ia  b y tn o ś ć  sw ą  w 
k ra ju  tu te jszy m  p rzed n a jb liż sz ą  w ła d z ą  po li. 
cy jną  z am e ld o w a ł,  gr^yż w  p rzec iw n y m  raz ie  
n a  m ocy a r t.  340  i ą ą j  q . [ p ,  n a  b e zp o ­
w ro tn e  z k ra ju  w y g ,la il; e s k a z a n y  będzie.

R udom  d. 27 P u źd z . (8  L is to p .)  1862 r.
Z G u b e rn a to ra ,

R a d c a  G u b e rn ia ln y . J e d l iń s k i ,  
za  N a c z e ln ik u  K a n c e la r ji ,  G a liń sk i ,

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D . 6 13 3) Rejent K a n cela rji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu.

Z a w ia d a m iam , iż  po  1. A n n ie  z P rz y b y łó w  
R a d z ie je w sk ie j, ja k o  w sp ó łw ła śc ic ie lc e  p ra w a  
w ieczy ste j dz ie rżaw y  o sad y  w d o b ra c h  R a ta je  
O k rę g u  P y z d rsk im  p o ło ż o n e j, w -dz ia le  XII w y ­
k a z u  ty ch że  d ó b r po d  N . 22 z a h y p tek o w a n e g o ; 
2. A n ie li W ieczó r ja k o  w ła śc ic ie lc e  su m y  rs . 
1000 p o p rzed n io  n a  d o b ra c h  S m o try sz ew ie  z O gu  
R ad o m sk ie g o  w  d z ia le  I V  p o d  N . IG h y p o te k o - 
w an ej, a  o b ecn ie  w  d e p o zy c ie  w ład z  T o w a rz y ­
s tw a  K re d y to w e g o jZ ie m s k ie g o  s k u tk ie m  s p ła ­
c en ia  je j  p o ż y cz k ą  d ru g ie j  S e rji trz e c ie g o  O k re ­
su  n a  tęż  d o b ra  u d z ie lo n ą  z n a jd u jąc e j się; 3 . 
F e l ik s ie  K o łacz k o w sk im , j a k o  w s p ó łw ła ś c ic i e ­
lu  sum  rs. 9119 k . 70 z p ro c e n te m , o raz  rs . 
1872 k . 60 i r s .  3760  n a  d o b ra c h  S ied lce  z O gu  
S ie ra d z k ie g o  pod N r. 14 i 18 a  i b o raz  n a  d o ­
b ra c h  G ra b n ie  z te g o ż  O k rę g u  pod  N . i 11 a ,b ,  
w d z ia le  I V  wy-kazu hypotecw ncgo lo k o w an y ch , 
tudz ież  ja k o  w sp ó łw ła ś c ic ie lu  p ra w a  w ieczyste j 
d z ie rż aw y -u b e z p ie cz o n e g o  w dz ia le  I I I .  w y ­
k a zu  h y p o te c z n e g p  d ó b r P ie k a ry  z O k rę g u

W artsk ieg o  p o d  N . 9 a d  4 a  d o ty c z ąc e g o  g r u n ­
tu  m ó rg  90 z łą k i  m ó rg  23 m ia ry  n o w o -p o l- 
sk ie j w k o lo n ii K zech ta  ty c h ż e  d o b ra ch  P i e ­
k a ry  p o ło żo n y ch , to c z y  się  p o s tę p o w a n ie  
s p ad k o w e , tu d z ie ż  że do  re g u la c ji  w sz y s tk ic h  
ty c h  sp ad k ó w  o z n ac z o n y  z o s ta ł  te rm in  n a  dz. 
18 (80 ) M aja 1863 r .  w  mej K a n c e la r ji  u rz ę d o ­
w ej w m ie śc ie  K a lisz u .

K a lisz  d . 1 (13) L is to p a d a  1 2 r .
E d w a rd  M ilew sk i.

(N . D . 6 132) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej
Gubernii Płockiej.

P o  n a s tą p io n e j śm ie rc i, 1. L e o n a  N ie p rz ec -
k ieg o  w ie rz y c ie la  su m y  rs. 600 d a w n ie j po d  N .
7 p rzez  zas trz eżen ie  w d z ia le  I V  n a  d o b ra c h  
P o n ik ie w  W ie lk a  w  P o w ie c ie  P u ł tu s k im  le z ą ­
cy ch  s to jące j, a  t e r a z  w d e p o zy c ie  T o w a rz y s tw a  
K re d y to w e g o  w lis ta c h  Z a s ta w n y c h  z k u p o n a ­
mi i d o p ła tą  ró żn ic y  k u rs u  z n a jd u jąc e j s ię , 2. 
T e k li G o łe m b io w sk ie j i J u l j a n a  S k a rż y ń s k ie g o  
w sp ó łw ie rzy c ie !a ch  su m y  z łp . 1 4 6 3 2  w d z ia le  
I V  po d  N . 4 na  D o b ra c h  B łę d o s to w ie  z P u ł tu s ­
k ieg o ; 3. M a r ja u n y  z G o śc ic k ic h  B e łk o w sk ie j 
w ie rz y  c ie lce  su m y  z łp . 2000  w  d z ia le  I V  p od  
N  2 n a  d o b ra c h  D ru c h o w o  i M y szy n o  z O k rę ­
g u ,M ła w s k ie g o ; 4. J ó z e fa  S m o liń sk ie g o  w ła ­

śc ic ie la  d ó b r  W ęg ra  l i t .  A  i w s p ó łw ła ś c ic ie la  
d ó b r W ę g ra  l i t .  D z O k rę g u  P r z a s n y s k ie g o ;  5. 
Zofii S m o lik o w sk ie j w ie rz y c ie lk i su m y  z łp . 
4500  w d z ia le  IV  pod  N . 6 n a  d o b ra c h  S w ie sze -  
w o  z O k rę g u  P u ł tu s k ie g o ;  6. M o śk a  B e r G o ld - 
s z te jn  w ie rz y c ie la  sum y  z łp . 3100  p rzez  z a s trz e ­
żen ie  w d z ia le  I V  po d  N . 14b n a  d o b ra c h  P ie -  
g ło w o  z M ła w s k ie g o ; 7. A n to n in y  P u p o w sk ie j 
w ie rz y c ie lk i  sum  z łp . 14900 w  d z ia le  >IV pod 
N. 23 n a  d o b ra c h  G a w a rz e d  G ó rn y  i D o ln y  lit. 
B z O k rę g u  P ło c k ie g o  i z łp . 31 ,000  i od  N. 3a 
n a  d o b ra c h  P ła c is z e w ie  z P rz a s n y sk ie g o ; 8. 
J ó z e fa  K ra je w sk ie g o  w ła śc ic ie la  d ó b r  G ad o - 
n iec  C h rzcony  lit- A z P rza sn y sk ie g o  i J ó z e fy  
z B u d z iszew sk ich  K ra je w sk ie j w s p ó łw ie rz y -  
cic lee  o s trz eż e n ia  w  d z ia le  IV  a d  4 5 i 6 n a  
ty c h ż e  d o b ra c h  z ap isa n e g o ; 9. N ik o d e m a  v . N i- 
k o m ed a  J e ż e w s k ie g o  w ie rz y c ie la  su m v  z łp . 
5000 d a w n ie j w d z ia le  I V  p o d  N . 2 n a  d o b ra c h  
K o b y la  ł ą k a  z O k rę g u  M ła w sk ie g o  a  obecn ie  
w d ep o zy c ie  T o w a rz y s tw a  z n a jd u jąc e j s ię; 10 ' 
B o n a w e n tn ry  P ło n c z y ń sk ie g o  i F ra n c isz k i z K i­
s ie lew sk ic h  P ło ń c z y ń s k ic j  w s p ó łw ła ś  -ie ie lach  
dó b r B ęk lew o  A n d ry sy  l i t  B  i C  z L )  n ew sk ie ­
g o ; 11. Szym ona i Ig n a c e g o  Ł iig u n d w  w ierzy­
c ie li p o ło w y  su m y  z łp . 3600  z p ro cen t cm i  ko  
sz tam i z ip . 80 p rzez  z a s trz e ż e n ie  w- d z ia le  IV  
po d  N . 5 n a  d o b ra c h  B a lin o  lit .  A  z L ip n o w -

sk ieg o  in ta b u lo w a n e j;  12. B a r b a r y  z J a b ł o ­
n o w sk ich  B ad o w sk ie j i J ó z e fa  J a b ło n o w s k ie g o  
w sp ó łw ie rzy c ie li  sum  z łp . 35 0  i z łp . 12203 g r .  
17 d a w n ie j n a  do  d o b ra c h  M ianow ie  z O k rę g u  
O s tro łę c k ie g o  w d z ia le  J V  po d  N. 4 i 3a  in ta ­
b u lo w a n y c h , a obecn ie  w  d ep o zy c ie  T o w a rz y ­
s tw a  K red y to w eg o  Z iem sk ie g o  p o  s p ła c e n iu  
z n a jd u ją c y c h  s ię , o tw o rz y ły  się  p o s tę p o w a n ia  
sp ad k o w e , do  u re g u lo w a n ia  k tó ry c h  te rm in  
w K a n c e la r j i  p o d p is a n e g o  P is a rz a  K a n c e la r j i  

b u l -,erQii G o c k ie j  n a  d z ie ń  11 
(23) M a ja  1863  r .  w y z n ac z o n y  z o s ta ł ,  w  k tó ­
ry m  s tro n y  in te re s o w a n e  z d o w odam i z g ło s ić  
s ię  w inny .

P ło c k  d . 19 (31 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 r.
I ia d c a  D w oru , P e rz a n o w sk i.

(N . D .6 1 1 7 ) Po  S tanisław ieN iklew iczu  b. W ła ­
ścicielu w ójtostw a O krachionów  w  m . K aliszu
w r. 1808 bezdzietn ie  i bez tes ta tn en to w o  zraar-
lym  o tw orzy ł się spadek sk ład a ją c y  się z sum y 
rs. 198  k . 60 z dóbr C l.orciń  sp łaconej i w zacho­
w aniu K asy  G łów nej K ró les tw a  z n a k u ją c e j sie 
tudzież  z sum y ta la ró w  167 dob. gr. 8 lcń ig  6 l.;2 
p rz  ez T ry b u n ał k a lisk i do ak tivum  jeg o  d epozy tuna  
dobrach  L u3ław ice i K łobukow ice pierw otnie p rze- 
k a z a n e j^ a  obecnie z powodu n ieu trzym an ia  się na
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szacunku tychże dóbr od skarbu do zwrotu przy­
padającej. Gdy do objęcia tego  spadku nikt nie- 
zg łosił się przeto wzywam SS -ów  Stanisław a Ni- 
klew icza , aby w przeciągu 6 m iesięcy od daty  
pierw szego ogłoszeniaininiejszege obwieszczenia, 
prawa swoje do skutku udowodnili, gdyż w ra ­
zie przeciwnym w niesione będzie żądanie do 
Trybunału C yw ilnego Gubernii Radomskiej w 
Kielcach o uprawnienie Skarbu K rólestw a w po­
siadaniu tego spadku jako wakująt&go.

Kielce d. 26 Paźdz, (7  Listop.) 1862 r.
Bronikowski, Obr. Prok.

(H. D . 6137) P isa rz S ą d u  P okoju  O kręg u  
J ęd rze jo w sk ieg o .

P o  zm arłym  S ta n is ła w ie  F ir lik u , w sp ó łw ła ­
ścicielu  n ieruchom ości w  m ieście  Jędrzejow ie  
pod  Nr. poi. 6 hyp. 5 po łożon ej; otw orzył s ię  
spadek , do regu lacji k tórego termin na dz ień  
1 (13 ) C zerw ca 1863 r. naznaczam .

Jęd rzejów  dn ia  5 (1 7 )  L istopada 1862 r .
Karol H usarsk i.

(N . D . 6 108;
Z mocy upoważnienia przez wyrok Trybunału  

Cywilnego Lubelskiego z d. 5 (17) Stycznia 1862 
r. podpisany Patron tegoż Trybunału wzywa  
strony interesowane, ażeby w terminie prawnym  
objawiły w Kancelarji P isarza Trybunału Cyw il­
nego Lubelskiego prawa swe do spadku po T a ­
deuszu K orytow skim  otw artego przez śmierć 
jego  w dniu 25  Czerwca 1844 roku nastąpio­
n ą , a sk ładającego się z sumy złp. 740 gr. 
15, z w iększej sumy złp. 5000  resztującej, na 
nieruchomości w Lublinie Nr. 24 w dziale IV. 
wykazu bypotecznego pod Nr 2, ubezpieczonej' 
W  razie nie zgłoszenia się bliższych SSrów pozo­
stała w dow a Marjatina K orytowska dom agać się 
będzie wprowadzenia jej w posiadanie rzeczonego  
spadku.

Lublin d. 18 (3 0 ) S tycznia 1862 r.
Stanisław  Illustrowski.

w yżej nad sum y na licy ta c ji tej o siągn ięte  Rząd 
G u b ern ia ln y  p rzeto  podaje do pow szech n ej 
w iadom ości że w  biurze R ządu G ub ern ialnego  
o g od z in ie  11 z rana odb yw ać się  będzie w dniu  
20 L isto p a d a  (2 G rudnia) r. b. g ło śn a  in  p lus  
licy ta c ja  na  w ydzierżaw ienie dochodów  a m ia ­
n ow ic ie:

Z ysk ow ego  od sum y rs. 212 k . 75 .
G arncow ego  czy li w iad row ego  od  sum y rs. 

1127.
Każdy przeto m ający chęć ubiegania się o tę 

dzierżawę winien staw ić s ię  osobiście w miejscu 
wskazanem i okazać przy licytacji dowód na z ło ­
żone vadium l j  10 części pow yższej sumy w yró- 
wnywające, które odstępującem u zaraz zw róco­
ne będzie, zaś vadium utrzym ującego się na 
kaucję po skom pletowaniu do w ysokości 1}5 c z ę ­
ści sumy zalicytowanej przez czas dzierżaw y w 
Banku Polskiem zatrzym anera będzie.

B liższe warunki, w każdym dniu w yjąw szy  
świątecznych w biurze Rządu Gubernialnego  
przejrzane być m ogą.

W arszawa d. 6 (1 8 )  L istopada 1862 r. 
zh Gubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny, Strożycki. 
za N aczelnika K ancelarji, Gurowski.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N . D . 6 0 0 6 ) S ą d  Pokoju O kręg u  
K ra sn o sta w sk ieg o  W ydzia ł H ypoteczny.
Z  powodu żądanej nowej regulacji hypotekinie • 

ruchom ości w mieście Żołkiewice, O kręgu K ras­
nostawskim , Gubernii L ubelsk iej, położonej, D a ­
w ida Ickowicza Rubina w łasnej, a mianowicie*, po­
ło w y  domu i przy tym że połow y zajazdu parte­
rowych, oraz połowy placu na którym te zabudo­
wania stoją, rod Nr. poi. 53 w rynku m iastaZ oł- 
kiew ki położonych, zawiadam ia interesentów , że 
takowa nastąpi w dniu 13 (2 5 ) Lutego 1863 r. 
w Sądzie tutejszym .

W zyw a ich przeto aby do takowej osobiście lub 
przez pełnom ocników arzędownie i szczególn ie na 
to um ocowanych zg łosili się, żądania swe i w nio­
ski do protokółu regulacji podali i w dokumentu 
prawa ich udowadniające opatrzyli się.

O strzega ich oraz iż n iezg łaszający  się w ter­
m inie powyższym , podpadną skutkom prekluzji 
w art. 145 i 160 Trawa hypotecznego z r. 1818  
przepisanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wywołanej 
w terminie do regulacji hypoteki oznaczoym nie- 
staw ił się , tenże na żądanie któregokolwiek z in ­
teresentów  na karę od rs. 1 k. 50 do rs. 7 k. 50  
skazanym zostanie i podług art. 150 tegoż Pra­
wa utraci wszelkie dobrodziejstwa prawne w zg lę ­
dem swych w ierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka w skutku aktu regu la­
cji wydaną będzie, nastąpi dnia 15 (27) L utego  
1863 r. na posiedzeniu Sądu tutejszego, i od dnia 
tegoż czas do odwołania się od niej upływać za­
cznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania, 
w tym że dniu ogłoszenia jej przytomnymi być 
winni.

Krasnystaw d. 17 (2 9 ) Października 1862 r.
A sesor Trybunału, 

p. o .P od sęd k a , G noióski.

(N .JD .5p 69) R zą d  G uberniam i/ 
L u b e lsk i.

P cdaje do p ow szech n ej w iadom ości, iż  w  d. 
19 L istop ad a  (1 G rudnia) r. b. o d b yw ać  się  
będ zie  w  b iu rze R ządu G ub ern ia lnego  tu te j­
szeg o , licy ta c ja  przez dek laracje  o p iec zę to w a ­
ne do g o d z in y  12 w  p o łu d n ie  sk ła d a ć  się  m a- 
jącp, w yd zierżaw ien ie  dochod ów  konsum eyj 
n y ch  m. S zczeb rzeszyn a  roku 1863 p oczynając  
od sum y rs. 3604 , w yraźn iej rs trzy tysiące  
sześćće t cztery , a to  w  sp osob ie  i p od  w arun­
kam i w poprzednim  obw ieszczen iu  z d. 19 (3 1 )  
P aździern ika  r. b. Nr. 7 4 ,4 1 4 /2 8 8 7 4  zam iesz­
czonym  i przez D z ien n ik  P o w szech n y  i D z ien ­
niki G ubernialne, do p ow szech n ej w iadom ości 
podauem i. A b y  zaś n in iejsze  obw ieszczen ie  
do w iadom ości k ażd ego  in tere so w a n eg o  d o ­
szło , takow e są ob ow iązan i W ójei po gm inach, 
a M agistraty  po  m iastach  przy k o śc io ła ch  i po  
bożn icach , oraz m iejscach w ięk szego  zbieran ia  
się  ludności w dn ie targow e  i św iąteczne tr z y ­
krotn ie  w  term inach p r z y d a j  mniej o p ięć  dni 
od  s ieb ie  o d leg ły ch  z których  o sta tn ie  najm niej 
pięć dni term in lic y ta c ji pop rzedzać w inno  
o g ło s ić  i dow od y  o g ło szen ia  N aczeln ik ow i P o ­
w ia tu  p rzesłać, a który n astępn ie  tak ow e na  
trzy dni przed term inem  licy tacji R ządow i Gu- 
bernialnem u bezzaw od n ie  z ło ży .

L u b lin  d. 24  P aździer. (5  L isto p  ) 1862 r. 
za  Gubernatora C yw ilnego ,- 

3 ) lia d ca  S tanu , H erm an ow icz ,
p . o. N a cze ln ik a  K ancelarji, S. Z aw ad zk i.

k laracje na entrep ryzę  robót o k o ło  u r eg u lo w a ­
n ia  i zabrukow ania  u licy  P roszow sk iej w m ie ­
ście  S łom n ik ach , oraz zasyp ania  i zafaszyn ow a-- 
nia w yrw y  w m iejscu d aw nego tam że m ostu, od 
sum m y anszlagow ej rs. 2563  kój). 30 czy li w y ­
raźniej rubli srebrem  dw a tysiące  p ię ć se t  sześć­
d z iesią t trzy  kop iejek  trzyd zieśc i. D ek laracje  
pod łu g  d o łączon ego  w zoru, najpóźniej do g o ­
dziny jedenastej przed południem  p o w y żej ozn a ­
czon ego  dn ia  przyjm ow ane będą.

Każdy chęć m ający pod jęcia  się  tej en tre- 
pryzy, obow iązany z ło ż y ć  na vadium  rs. 256  
kop . 33 której bądź k assis  Skarbow ej M iejsk iej 
lub Banku P o lsk im . W arunki k ażd ego  czasu, 
oprócz św ią t w  b iurze P ow ia tu  p rzejrzan ie b yć  
m ogą.

W zór do deklaracji.
W  skutk u  o g ło szen ia  N a cze ln ik a  P o w ia tu  

M iech ow skiego z dnia 6 (1 8 ) L isto p a d a  r b . 
N. 19 ,622  podaję n in iejszą  d ek laracją , iż p o ­
dejm uję się entrepryzy robót o k o ło  uregu low a­
n ia  i zabrukow ania  u licy  P roszow sk iej w m ie ­
ście  S łom n ik ach  oraz zasyp ania  i za faszyn ow a-  
nia  w yrw y  w  m iejscu d aw n ego  m ostu  pod łu g  
an szlagu  przez K om m isjąSpraw  W ew nętrzn ych  
potw ierdzonego za sum ę rs. N N , w yraźnie NN. 
Z aśw iad czen ie  k asy  N . na z łożon e  vad iu m  rs. 
256 kop. 33 dołączam , które wrazić, n ie u trzy -  
m an ia s ię  sam odbiorę (lub o o d esła n ie  o n e g o  
na mój k o sz t upraszam ).

Sta łe  m oje zam ieszk an ie  jest, w N . p is a łe m  
w N . dn ia  N . m iesiąca N. 1862 r.

(tu  podpis im ie i n azw isk o  czy te ln ie .)  
M iechów  dnia 6 (1 8 , L istop ad a  1862 r.

(1 )  Jan u szk iew icz.

(N .D . 6 057) Z a rzą d N n c ze ln  k a In ży n ie ró w  
w K ró le stw ie  P olskiem .

Pod aj do w iad om ości in ter e so w a n y ch , iż 
w sali p o sied zeń  Zarządu w A eksan dryjsk iej  
C yd ad eli, będą się  o d b yw ać  w d n iach  27 i 30 
L isto p a d a  (9  i  12 G rudnia) r .  b. publiczne l i ­
cy tacje, na  czy szczen ie  k loak  a p ara tow ych  i na  
dołach , eg zy stu ją cy ch  w  N o w o georg iew sk iej  
T w ierd zy  od 1 S tyczn ia  1863 i .  V ad iu m  do l i ­
cytacji 200 0  rs., zaś szczegó łow ew aru n k i m o g ą  
b yć przeglądane w  biurze Z arządu k ażd od zien  ą 
nie od d 17 (2 9 ) L istop ad a , oprócz dni ś w ią ­
teczn y ch  i ga low ych .

W arszaw a d. 5 (1 7 ) L istop ad a  1862 r.
C złonek Z arządu,

(3) Radca K o leg ia ln y , L. G rodzki.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w ,W ar­
szawie dnia 6 (1 8 ) L isto p a d a l8 6 2  r.

R adca D w oru , Z górski.

(N.D. 6118) P isa rz  T ryb u n a łu  Cyw ilnego
Gubernii Radomskiej w R adom iu.

S to so w n ie  do art. 682 K.^P. S . w iadom o  
czyn i, iż na  żądanie R an k u  P o lsk ieg o  w  osob ie

(N. D . 6044) S ą d  Pokoju O kręgu  
K a zim iersk iego .

Z  powodu żądania now ej regulacji b y f oleki:
1. Domu w połowie drewnianego a w połowie 

murowanego z zabudowaniami drewnianerai i ogro­
dem fruktowym w osadzie N owej-Aleksandrji 
pod Nr. 32  przy ulicy Lubelskiej położonych, 
oraz:

2. C zęści dwóch spichrzów jed n ego  murowa­
nego a drugiego drewnianego również w Osadzie 
Nowej -A leksandrji, za M agazynem  Solnym  oko­
ło  W isły położonych, w łasność Sukcesorów  po 
Icku Haudelshm au stanow ić m ających.

Zawiadamia interesentów, że takowa nastąpić 
ma w Sądzie tutejszym  w dniu 12 ( z ł )  Lutego  
1863 r. o godzinie 10 z rana.

W zyw a ich przeto, aby do-1 a ko w ej regulacji 
osobiście, lub przez pełnom ocnika, urzędownie i 
szczegółowo upoważnionego zgłosili się, żądania  
swe i wnioski do protokółu regulacji podali i w 
dokam enta prawa ich udowadniające zaopatrzy  
li się.

O strzega oraz, że niestaiyający w terminie, 
podpadną skutkom prekluzji w art. 154 i 160  
prawa o bypotekach z roku 1818 przepisanej

Jeżelib y  w łaściciel nieruchom ości wywołanej 
w terminie do regulacji nie staw ił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek z interesentów , na karę 
rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50, skazany zostanie 
i nadto podług art. 150 t. p. utraci wszelkie do­
brodziejstwa prawne względem  swych wierzycieli.

O głoszenie decyzji, jaka na skutek aktu reguła  
eji wy'daną będzie, nastąpi na publicznem  po­
siedzeniu Sądu tutejszego w d. 15 (2 7 )  L ute­
go 1863 r. i od tegoż dnia czas do odwołania 
s ię  od niej upływ ać zacznie.

Interesenci przelo bez dalszego wzywania w

(N . D . 6083) M agistra l M iasta S to łeczn eg o  
W a rsza w y .

N a sprzedaż do rozbioru o ficyn y  drew nia  
nej gontam i krytej w podw órzu pos. Nr. 2909  
egzystu jącej które z pow od u  zu pełnej dezolacji 
grozi n ieb ezp ieczeń stw em  z a w a len ia , odbędzie  
się  w d. 1 Grudniu 1862 r. w K ancelarji K om isa ­
rza A dm istracyjnego Cyr. 9 i 10 , licy ta c ja  g ło ­
śna od kw oty rs. 10 in p lu s, do której p rzystę  
pujący vadium  w ilo śc i rs. 3 z ło ży , a b liższe  
w arunki u K om isarza A d m in istracy jn ego  C yr.

i 10 przejrzeć m oże.
W rszaw a d. 31 Paźdz. (12  L isto p .) 1862 r. 

p . o . P rezydenta ,
Szam b elan  D w orn ,

J e g o  C e s a u s k o - K r ó l e w s k i k j  M osct,
Z . Hr. W ielopolsk i.

N acze ln ik  K ancelarji, L u c eń sk i.

(N. D

(N .D . 5 9 6 6 )N aczeln ik  Pow iatu  
O lkuskiego.

Podaje do pu blicznej w iad om ośc i, iż  na dniu  
27 L istop ad a  (9 G rudnia) r. b. do g o d z in y  12 
p o łu d n iow ej, o d b yw ać  się  będ zie  w M agistra­
cie  m iasta C zelad zi in  m inus lic y ta c ja  przez 
o p ieczęto w a n e  dek laracje , na  p od jęcie  s ię  en- 
tepryzy b u d ow y  n ow ego  m ostu na  rzece B ryni- 
cy z urządzen iem  odp ow ied n iej g r o b l i  i w yre- 
p erow au iem  k a w a łk a  d rog i do g ran icy  pru­
sk iej, a to  w edle an szlagu  przez Rząd za tw ier­
d zon ego  n a  sum ę rs. 1208 kop. 10 i dni szar- 
w ark u  c ią g łeg o  272 p ieszego  246 .

W arunki przed licy tacy jn e  z an sz lag iem , k a ­
żd e g o  czasu w  M agistracie przejrzane b y ć  m ogą.

O lk usz d. 29 Paździer . (1 0  L isto p .) 1862 r. 
(2 )  w z. Zaborski.

W zór do dek laracji.
W skutk u  obw ieszczen ia  N a cze ln ik a  P o w ia ­

tu  O lk u sk iego  z d. 29 P aździern ika  (10  L is to ­
pad a) r. b. Nr. 24 ,4 5 7  w  D z ien n ik u  P o w s z c  
chnyra Nr. N. G ubernialnym  N. p o m ieszczo n e­
go, podaję n in iejszą  deklarację, m ocą której 
pod ejm uję s ię  en trep ryzy  bu d ow y  m ostu  z u sy ­
pan iem  grob li i  w y  rep erow aniem  k a w a łk a  dro­
g i,  a to w  ścisłem  za sto so w a n iu  s ię  do anszla- 
go  za tw ierd zo n eg o , za  sum ę rs. N . wyraźniej 
N. (w yp isać  literam i) poddając się  w zu p e łn o ­
ści w arunkom  p rzed licytacyjnym .

V adium  w  ilo śc i rs. 120 (lu b ) k w it  k asy  N. 
sk ład am . S ta łe  moje zam ieszkan ie  w  N. p isa ­
łem  w N . d n ia  N ..

(p od p isać w yraźn ie im ię i n a zw isk o .)

(N.

6115) M agistra t M iasta  S to łeczn eg o  
W arszaw y .

P o d a je  s ię  d o  w iad o m o śc i p u b lic z n e j że w d n iu  
22  L i s to p a d a  4 G ru d n ia )  r .  b . o g o d z in ie  1 2  w  po- 
lu d n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  S a li p o s ie d z e ń  M a g is tr a tu  
licytacja in plus na sprzedaż 189 sztuk drzew u s ­
chłych na drogach Jerozolim skiej, M arszałków  
skiej, przy placu broni, u licy  D zik iej, Górnej 
na drogach przyokopowych znajdujących się, od 
sumy rs. 57 ogółow o vr warunkach oznaczonej, 
do niniejszej licytacji ustanowionej.

Mający przeto zamiar ubiegania się  o pow yż­
sze kupno zechcą się zgłosić w czasie i miejscu  
wyżej oznaczonem  wraz z vadium po rs. 10 i na 
koszta ogłoszenia po rs. 3 , które nieutrzym ujące- 
mu się przy licytacji, natychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licy ­
tacji Bą do przejrzenia w W ydziale Adm inistracyj­
nym, każdodziennie w yjąw szy dni św iątecznych, 

p , o. Prezydenta, 
z up. J. Bertholdi 

N aczelink K ancelarji, Luceński.

tym że
winni.

dniu ogłoszeniu  jej przytom nem i być

Kazimierz d. 5 (1 7 )  Listopada 1862 r. 

w z. Podsędek, Strzycki, Pisarz.

uctTACjnyiiMiżumiam
(N . D . 6 1 1 2 ) R zą d  G ubernialny  

W arszaw ski.
Podaje do pow szechnej w iad om ości, iż w  M a­

g istracie  m iasta K owala przed N acze ln ik iem  
P ow ia tu , lub urzędnikiem  ze strony je g o  d e le ­
gow an ym  odb yw ać się będzie dnia 4 (1 6 ) G ru­
dn ia r. b. o g o d z in ie  11 z raiya g ło śn a  in  plus 
licy tacja  na  w yd z ierżaw ien ie  dochodu z op ła -  
ty  w iad row ego  w m ieście K ow alu przez rok 
1863  p oczynając od sum y rs. 15:38.

K ażdy przeto mający ch ęć  ubiegania się o tę 
dzierżawy winien staw ić się osobiście w miej 
scu  wskazanym  i złożyć przy licytacji vadium  
lj lO  części powyższej sumy wyrównywające, 
które odstępującym  zaraz zwróconem będzie, 
utrzym ującego się na kaucję po skompletowaniu 
do w ysokości 1)5 części sum y zalicytow anej przez 
czas dzierżaw  zatrzym anem  zostanie.

B liższe warunki w każdem dniu wyjąwszy 
świątecznych w M agistracie pom iecion ego miasta  
przejrzane być mogą.

W arszawa d. 8 (2 0 )  L istopada 1862 r.
Gubernator C ywilny,

R adca T a jn y , 
w  z. Radca Gubernialny, Strożycki. 

za Naczelnika Kancelarji, Gurowski.(1 )

(N . D . 6 0 8 1 ) R zą d  G ubern ia lny  
W arsza w sk i.

Poniew aż po odbyciu  og łoszon ych  na dniu  
5 (17) L istopada r. b. pow tórnych licytacji na 
w ydzierżaw ien ie  przez r. 1863 dochodów  z y ­
sk ow ego  i garncow ego czyli w iad row ego  w m. 
K łod aw ie  jed en  z kon kurentów  p ostąp ił 15 %

(N . D . 5 9 9 1 ) Z a rzą d  Poczt 
w K ró le s tw ie  P olskiem .

P od aje do p ow szech n ej w iadom ości, iż  w  d . 
23 L istop ad a  (5 G rudnia) r. b. o god zin ie  12  
w p o łu d n ie  w sa li p osied zeń  Zarządu P oczt 
K ró lestw a  P o lsk ieg o , przy u licy  K rakow skie- 
Przedm ieście N . 421 odb ęd zie s ię  licy tacja  in  
m inus przez op ieczęto w a n e  d ek laracje na d o ­
staw ę dla biór tegoż Z arządu przez c ią g  la t  
1863, 1864  i 1865 o leju  prep erow an ego  do 
lam p, oraz św iec  ło jo w y ch  których  potrzeba  
rocznie a m ian ow icie: oleju o k o ło  w iader 60, 
knotów  do lam p m niej w ięcej arszynów  200, 
św iec ło jo w y c h  o k o ło  120 pudów .

L icytacja  rozpocznie s ię  in  m inus do której 
oznaczają się ceuy, za wiadro o le iu  rs. 3 k. 32, 
za arszyn knotów  do lamp k. 5 , za  pud św iec  
rs. 6 k . 50.

D o  licytacji przypuszczeni będą ty lk o  w y ­
kw alifikow ani m ajstrow ie m ydlarze, oraz h an ­
dlujący olejem  i w  tym  celu ob ow iązan i d o łączyć  
do deklaracji od p ow ied n ie  dow ody kw alifika  
cyjne, zaś do kasy G łów nej P ocztow ej w W ar­
szaw ie  z łożyć  w inni vadium  i na d ifstaw ę o leju  
i knotów  rs. 21 a  na d ostaw ę św iec  rs. 78 w 
g o to w iź n ie  obligacjach  sk arb ow ych  K rólestw a

D. 5 8 2 3 ) N a cze ln ik  P ow ia tu  
K o nińsk iego .

Ponieważ odbytą w dniu 3 Października b. r. 
w M agistracie m. Koła licytacją  in  minus na en­
trepryzę reperacji jatek rzeźniczo-piekarskich  
w tem m ieście od sumy rs. 1013 k. 94 1)2, przy 
której utrzym ał się G ustaw K luge za sumę rs. 950  
Rząd Gubernialny Reskryptem swym z d. 11 (2 3 )  
Października r. b. Nr. 96189)2387  uniew ażnił, 
jak o  z pominięciem przepisanych form alności od­
b ytą . Podaję zatem do powszechnej wiadom ocśi, 
iż powtórna głośna in minus licytacja  na pomie- 
nioną entrepryzę odbywać się będzie w Biórze  
N a c z e ln ik a  Powiatu o godzinie 11 z rana d. 22  
L i s t o p a d a  (4)  G r u d n i a  r .  li p o c z y n a j ą c  o d  s u m y  
rs. 840  przez Efroim a From w podaniu do 
Rządu Gubernialnego deklarowanej.

K ażdy przeto mający chęć ubiegania się o tę 
entrepryzę winien staw ić się osobiście w miejscu 
wskazanym, t. j. w Biórze Pow iatu w Koninie 
i okazać przy licytacji dowód na złożone bądź 
w Kasie miejskiej lub innej skarbowej vadium ljlO  

.części powyższej sumy wyrównywające, które od­
stępującemu zaraz zwrócone będzie a utrzymujące­
mu się na kaucją po skom pletowaniu do w ysokości 
1)5 części sumy z licytacji w ynikłej, do roku 
jednego od daty sporządzenia protokółu rew izyj- 
no-odbierczego, zatrzym aną zostanie w Banku 
Polskim

Bliższe warunki w każdym dniu w yjąw szy św ią­
tecznych w  Biurze Pow iatu przejrzane być m ogą.

Konin d 22 P aźdiernika (3  L isto p a .) 1862 r.
Koźmiński.

ponam i i k w it tejże  kasy  d o łączyć  rów n ież  do  
deklaracji, k tóra pow inna b yć nap isan a  bez  
skrobań popraw ek i przek reśleń  pod łu g  niżej 
zam ieszczonego  w zoru.

S zczeg ó ło w e  w arunki licy tacy jn e  przejrzane  
b yć m ogą k ażdod zienn ie  w yjąw szy św ięta i 
n ied zieli, od god zin y  9 z rana do 3 po  połu dniu  
w biurze Zarządu P oczt.

W zór do deklaracji.
W skutek o g ło szen ia  Zarządu P oczt K róle­

stw a P olsk iego  z d 3 (15 ) L istop ad a  r. b . Nr. 
19309, podaję n in iejszą  deklarację, iż  pod ej­
muję się  d la  tegoż Zarządu dostaw y przez c iąg  
la t 1863 , 1864 , 1865 o le ju  preperow an ego do 
lam po cenie za  w iadro (w yp isać  literam i i l i­
czbą) knotów  do lam p za arszyn w yp isać  lite r a ­
mi i l iczb ą ).

Ś w iec  ło jow ych  po cen ie za  pud (w ypisać l i ­
teram i i liczb ą ).

Poddając się w szelkim  obow iązkom  i zastrze­
żen iom  w  w arunkach licy tacy jn ych  objętym .

K w it kasy  G łów nej P ocztow ej na z łożon e  
vadium  w  ilości rs. (w yp isać  literam i) d o łą -

w W arszaw ieczaili. . .
S ta łe  zam ieszkan io  m oje jest

i- , nnrl Ni* p isa łem  w W ar-przy u licy  pod N i . P »
szaw ie dn ia  m iesiąca _ *

(p od p isać  czy teln ie  im ię i n a zw isk o ).
W arszaw a d. 3 (15) Listopada 1862 r.

Z up . Dyretktora Poczt,
I. R adca Z arządu, G rzeczn arow sk i.

N acze ln ik  O d d zia łu , H ruban t.

N . D. 5967) N aczeln ik Pow iatu  
K a lw a ry jsk ieg o .

P od aje do pow szechnej w iadom ości, żc w sk u ­
tek reskryptów  K om isji Skarbu z d. 23 W rze­
śn ia  (5 P aździern ika) 1859 r. N. 5 6 ,2 5 2 /2 6 ,4 6 5
1 R ządu G ub ernialnego z d. 10 (2 2 ) L istop ad a  
r. z. N r. 7 4 ,2 8 9 /1 2 ,1 7 6  od b yw ać się będzie dnia  
27 L isto p a d a  (9 G rudnia) r. b. w  b iurze P o ­
w ia tu  od go d z in y  2 do 4 z p o łu d n ia , w  trze  
cim  term inie in m inus licy tacja  przez o p ieczę ­
tow ane deklaracje, na entrepryzę bu dow y m o­
stu  n a  rzece Szyrw in eie  w  gruntach  w si Sk ier  
piejew o  gm in ie Ł a n k ie liszk i na traktach  z K al- 
w arji do W ierzb ołow a i z W isz ly ń ca  do Ma 
r ja m p o la ,p o ło żo n eg o , n a k o sz t  funduszu  sk ład ­
k o w eg o  gm in y  Ł a n k ie liszk i i in n ych  przyle­
g ły c h , p oczynając od sum y an sz lagow ej rs.
2 505 k. 61 1 /2 , do którćj p od an y  b yć  m a szar- 
w ark dni c ią g ły ch  424 , p ieszych 2203.

K ażdy w ięe m ający ch ęć  pod jęcia  się tej e n ­
trepryzy po  zaop atrzen iu  się  w  vadium  1/10  
części sum y p ow yższej w y rów n yw ające, w c za ­
s ie  i m iejscu oznaczon em  z g ło s ić  Bię o sob iście  
lub d ek larację sw ą  w ed le  p on iższego  w zoru  
sporządzoną, n a leży c ie  op ieczęto w a n ą , z d o łą  
czcniem  kw itu  k asy  Skarbow ej na  z łożon e  va ­
dium, n a d es ła ć  zech ce. N ieform alne deklaracje  
i po term inie p od an e przyjęte n ie  będą. O w a ­
runkach licy ta cy jn y ch  po in form ow ać się m o­
żn a  w  biurze P ow ia tu  w każdym  czaśic  w yłą  
czając dni św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W  sk u tek  o g ło szen ia  N a cze ln ik a  P o w ia tu  

K alw aryjsk iego  z d. 24  P aździern ika  (5 L isto  
p ad a) r. b. N . podaję n in ie jszą  deklarację, że  
obow iązuję się  w y b u d o w a ć  m ost na rzece Szyr- 
w incie  w gruntach w si Sk ierp iejew o gm in ie  
Ł a n k ie liszk i na traktach z K alw arji do W ierz 
b o ło w a  i z W isztyń ca  do M arjam pola zgodnie  
we w szystk iem  z kosztorysem  na to za tw ier ­
dzonym , za rs. (w y p isa ć  w yraźn ie literam i)  
poddając się  w sze lk im  obow iązkom  i zastrze­
żeniom  w arunkam i licytacyjn em i objętym . S k ła ­
dam przytem  k w it kasy  N. na z łożon e  vadium  rs. 
250 k . 5 6 , które w razie n ieutrzym an ia  się  przy 
licy tacji sam  odbiorę, lub o odesłan ie  przez p o ­
cztę na mój k oszt do N. upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszkanio w  N . p isa łem  w N . 
d n ia  N . m ie s ią c a  N . 1 8 6 2  r .

(P od p isać w yraźn ie im ie i nazw isk o , i dekla­
rację lakiem  zap ieczętow ać.)

K aiw arja d . 24  P aździer. (5  L isto p .)  1862 r. 
(2) w z. W ilczyń sk i. P .

(N D. 6079) K om ora  Celna Sosnow ice.
■ • _ ! 4 „r r lnm  9 0  Til lit.N in iejszem  ob w ieszcza , iż w dniu 20 L isto

(N . D . 6 1 2 0 ) N acze ln ik  P ow iatu  
M iechow skiego.

Pod aje do w iadom ości, że w dniu 3 (1 5 )G r u -  
dnia r. b. w biurze P ow ia tu , odbyw ać s ię  bę­
d zie  licy tacja  in  m inus przez o p ieczęto w a n e  de-

pad a (ż  G rudnia) r. b. w gm ach u  jej (n a stacji
d ro n -Ż e la z n e j  Sosn ow ice /sp rzed aw an e będą pi zez

pu bliczną licy ta c ją  różn e sk on fisk ow an e to w a ­
ry w ogó le  na rs. 375 o szacow an e .

Sosnow ice dn ia  3 (1 5 )  L istopada 1862  r.
D yrek tor K om ory, B uszm an. 

p . o. Sekretarza , C h ęc iń sk i.

(N . D . 6 131) P isarz T ryb u n a łu  C yw ilnego  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie. 

S tosow n ie  do art. 682 K. P . S . w iadom o c z y ­
ni, iż  na żądanie  D om u H an d low ego  E jchborn  
et Com p. w  W rocław iu  egzystu jącego , d z ia ła ją ­
cego  w  osob ie  N aczeln ik a  tegoż  dom u L udw ik a-  
T eod ora Ejchborn w  W rocław iu  P ań stw ie  P ru -  
sk iem  za m ieszk a łeg o , a zam ieszkan ie  praw ne  
do teg o  tego  in tere su  i ca łeg o  p ostęp ow an ia  
sub h astacyjn ego  u A ndrzeja. B rzez iń sk ieg o  
O brońcy przy R adzie S tanu  K rólestw a P o lsk ie ­
go  w  W arszaw ie pod N r. 49 7 b za m ieszk a łeg o , 
obrane m ającego, w p o szu k iw a n iu  k w o t ta larów  
1 1 ,4 9 3  srebr. gr. 17 fen ig . 6, czy li rub. sreb . 
10,344 k op . 22 1)2 w  pruskim  kurancie z pro­
centem  6 0 /0  od dnia 18 (30) K w ie tn ia  1858 r. 
i k osztów  procesu  rs. 124 zasąd zon ych  i k o ­
sztów  w yjęc ia  i doręczenia w yroków  rs. 9 kop. 
48 , kosztów  poprzedniej egzeku cji rs. 8 k . 47, 
od G ustaw a L andau  w ła śc ic ie la  n ieruchom ości 
N r. 695 , 696 lit . a, 698 i części n ieruchom ości 
Nr. 2517 lit. a  w W arszaw ie p o ło żo n y ch , oraz 
N aczeln ik a  D om u H a n d lo w eg o  pod firmą G u ­
staw a L andau et C om p., w W arszaw ie pod Nr. 
695 /6  zam ieszkałego , protok ółem  L udw ik a W i- 
ch row sk iego  K om ornika przy T ryb unale  tu te j­
szym  w  d. 15 (27) i 17 (29) P aździern ika  1862  
r. sporządzonym , w drodze Sądow ej przym uszo­
nego w y w ła szczen ia  zajęte i zaaresztow an e z o ­
s ta ły  m ianow icie:

L  N IE R U C H O M O ŚĆ
w W arszaw ie przy u licy  L eszn o  pod Nr. 696  
lit  a , w C yrkule policyjnym  i A dm inistracyj­
nym  5 i 6 w gm in ie teg o ż  C yrkułu  i M agistratu  
m iasta S to łeczn eg o  W arszaw y na gruncie  d z ie ­
dzicznym , w  ju rysd yk cji Sądu P ok oju  O kręgu  
i m iasta W arszaw y W ydziału II. p o łożon a , pra­
w em  w ła sn o śc i do eg zek w ow an ego  d łu żn ika G u ­
s ta w a  L andau  należąca, p oszukiw aną w ierzy ­
te ln ośc ią  h yp oteczn ie  obciążona.

N a gruncie  tej n ieruchom ości znajdują się  n a­
stępujące zabudowania:

1. Stajnia z drzew a deskam i pokryta.
2. D rw a ln ia  z drzaw a gontam i kryta.
3 .  S tudnia  z pom pą i korbą żelazn em i.
4. W ozow n ia  gontam i kryta, na górze tej w o­

zow ni znajduje się  g o łęb n ik  bez g o łęb i.
5. K om órki z drzew a gontam i kryte.
6. P arkan z drzew a z bramą.
7. O gród w arzyw n y i d zik i sztach etam i z ła t  

ogrodzony, w k tórym  znajduje się  drzew fru- 
k tow ych  sz tu k o k o ło  1 4 ,drzew  akacji, lip ow ych , 
k lon ow  o k o ło  sztuk  13, krzew y bzu, drzewo to ­
polow e, s tó ł kam ien n y  przyrząd gim n astyczny, 
budka z drzew a na g o łę b ie  i ła w k a  z ła t .

II . N ieruchom ość Nr. 698 . 
w W arszaw ie przy rogu u licy  L e .z n o  i W roniej 
w ju rysdykcji Sądu Pokoju O kręgu i m. W ar­
szaw y W yd zia łu  II . w C yrkule p olicyjnym  5 i 
gm in ie tegoż  C yrkułu, oraz M agistratu  m iasta  
Sto łeczn eg o  W arszaw y, na gruncie dziedzicznym  
p ołożon a , prawem  w łasności do egzek w ow an e  
go  d łu żn ik a  G ustaw a L an d au  należąca, poszu  
kiw anem i w ierzyte ln ośc iam i h yp oteczn ie  ob­
ciążona

N a  g r u n c ie  p o w y ż s z e j  n ie ru c h o m o ś c i  z n a jd u  
j ą  s ię  n a s tę p u ją c e  z a b u d o w a n ia :

1. M a g a z y n  p a r t e r o w y  z b o ż a  i m ąki z drze­
wa blachą żelazn ą  k ry ty .

2. M agazyn  drugi rów nież parterow y na zb o­
że i m ąki z drzew a b lachą żelazn ą  kryty .

3.  P ark an ów  z desek  dw a.
4. S ztach ety  z ła t  rzn iętych .
5 . Sad zaw ka z której w oda rurami Żelaznami 

je s t  przeprow adzoną do m łyna.
6. Bruk w o k o ło  m agazynów  z kam ien i po i 

nych , m agazyny ob ad w a pod Nr. 1 i 2 op isan e  
przeznaczone są  na sk ład  m ąki dla In ten d en ta  
ry W ojsk C e s a r s k o - R o s y j s i u c h , która stoso  
w nie do kontraktu dn ia  29 K w ietn ia  1858 r. 
za w a rteg o , a dnia 1 S tyczn ia  1864 r. k o ń czą ­
c eg o  się w zg lęd em  m iew a w m łyn ie parow ym  
w  posesji N . 695 znajdującym  się, ma praw o do 
sk ład u  m ąki w  spichrzach tych  i tak ow e pod  
klu czem  i strażą utrzym uje d z ierża w ca  m łyna  
parow ego  J o n a sz  T eo fil B loch  i przyjął obo  
w ią zek  dotrzym ania kon traktu  z Iutendenturą  
a tym  sposob em  m agazyny stan ow iące  nieru  
chom ość N . 698 zostają w posiadan iu  B loch a  
In ten d eu tu ry .

C z ę ś ć  III.
N ie fh ch o m o ść  N . 2518a  w  W arszaw ie przy uli 
cy  Z ytń iej na gruncie em fiteutycznym  z które 
go  czyn sz roczny rs. 5 k. 40 o p ła ca  s ię  pod ju  
rysd yk cją  Sądu Pokoju O kręgu i m iasta  W ar  
szaw y W ydziału  II  w cyrk ule p o i. 5 i 6 w gm i- 
nie tegoż  cyrk u łu  oraz M agistratu  m iasta  W ar  
szaw y  p o łożon a  w posiadaniu d łu żn ik a  zostająca

N a gruncie  części n ieruchom ości Nr. 2518  
p o łożon ej egzystu ją  następujące zab u d ow an ia

1-D om  z drzewa gontam i k ry ty  dw a kom iny  
m urow ane mający.

2. D w ie  w ozow n ie z drzew a gontam i krytych,
3 . K loaki z drzew a gontam i k ry te .
4 . K om órki z drzew a gontam i kryte.
5 . P iw n ica  drzew em  w y ło ż o n a  z iem ią  przy­

kryta.
5 . S tudnia drzewem  cem brow ana z korba, bez 

ku bła .
7 . S ztach ety  z ła t  i takąż bramą.
8. Ogród fruktow y w arzyw ny w którym  znaj­

duje się  drzew  o k o ło  52 krzaki a g r e s tu , m a­
lin  i bzu.

9. D w a  parkany z desek.
10. P od w órk o  m ałe.
W  nieruchom ości tej je s t  dw óch lok atorów  

G ustaw Krenn i P io tr  L a u ch .
Obszerniejsze opisanie powyż zajętych  i zaare­

sztowanych nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego A ndrzeja B r z e ­
z iń sk ieg o  O brońcy przy R ad zie  Stanu w  W ar­
szaw ie pod Nr. 49 7 a  zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji Try­
bunału C yw iln ego  G ubernii W arszaw skiej w 
W arszaw ie złożone przejrzane być m ogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1 .JW . Zygm untow i H r. W ielopolsk iem u P re ­

zydentowi miasta S to łeczn eg o  W arszawy w W ar­
szawie pod Nr. 462 urzędującemu na ręce L u ­
dwika M ęk arsk iego  urzędnika tegoż M ag i­
stratu.

2. F ran ciszk ow i D ziaszkow skiem u P isarzow i 
Sądu Pokoju  O kręgu i m iasta W arszaw y W y­
dzia łu  II  W arszaw ie  pod Nr. 549 urzędujące­
mu n a  ręce w łasn e .

Obudwóm d. 22 P aźdz. ( 3  L isto p .)  1862 r. 
W niesiono do księgi w ieczystych  powyż zaję­

ty ch  i  zaaresztow an ych  nieruchomości w War- 
szawie dnia 23 P aźd ziern ik a  (4  L isto p a d a )  
1862 roku a w dniu dzisiejszym  do księgi zaare­
sztować w Kancelarji Trybunału tu tejszego  na 
ten cel utrzymywanej wpisane zostało

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków  sprzedaży odbędzie się na audjencji ja­
wnej TrybunałuCywilnego Gubernii W arszawskiej 
w W arszawie w W ydziale I. w miejscu zwykłych  
posiedzeń przy ulicy D ługiej pod N . 549 o godzi 
nie 10 z rana dnia 3 (15) S tyczn ia  1863Jr.

Sprzedażą dyrygować będzie A ndrzej B rzeziń  
sk i Obrońca przy R adzie  S tanu którego zamie­
szkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 5 ( 17 )  L istop ad a  18b2 r.
Radca D w oru, Z gorsk i.

B en ed yk ta  N iep o k o jczy ck ieg o  P rezesa  w  W ar­
szaw ie z u rzęd ow ania  pod N . 743j4  m ieszkają­
ceg o , a  zam ieszkan ie  p raw ne do subhastacji u 
L u d w ik a  T y m iń sk ie g o  P atron a  T ryb u n a łu  R a­
d o m sk ieg o  w  R adom iu obrane m ającego przez 
togoż, na  m ocy ob ligacji urzęd ow ej przed T o ­
m aszem  H assm ann R ejentem  K ancelarji Z ie ­
m iańskiej G ubernii R adom skiej z dn ia  4 (1 6 )  
L u tego  1847 r. i w ykazu  hyp otecznego  dóbr 
Zaw ady czyn iącego , p oszu k u jącego  sum m y rs. 
3196  kop . 89 1)2 z procentem  od dnia 1 (13)  
P aździernika 1859 r. po ch w ilę  zap łaty  lic z ą ­
cym  s ię  i kosztam i egzekucji od Ig n a ceg o  T rzc iń ­
sk iego  w ła śc ic ie la  dóbr Z aw ad y, w  tych że z a ­
m ieszk ałego , które przez W a len teg o  K arole- 
w icza K om ornika T ryb u n a łu  R adom skiego w d .
10 (22) L ip ca  i n astępnych  do 28 L ip ca  (9 S ie r ­
pnia) 1861 r. na przym uszone w yw łaszczen ia  
zaję zostały:

D obra Z iem skie Z aw ady, 
z fo lw ark iem  w p rojekcie  G rabina z n om en k la­
turą C zekajów  z przyn ależytośc iam i, s ta n o w ią ­
ce jedn ą ca ło ść , obcą w łasnością  n ieprzedzielo- 
n e , w gran icach  p ew n ych , n iespornych, od­
d zieln ie  hyp otekow ane; leżą w  gm in ie  Jed lan-  
ka , w  parafii J e d liń sk ie j , w  O kręgu, P o w iec ie  
i  G ubernii R adom skiej, o 3 w iorsty  od m iasta  
J e d liń sk a  i szossy , a o 15 od R adom ia, n a leżą  
praw em  w łasn ości do d łu żn ik a  Ig n acego  T rz c iń ­
sk ieg o  i w jeg o  posiad an iu  zostają . M ają  
rozległości m iary n ow op olsk iej w łó k  56, mórg  
21, prętów  29 czy li d z ie s ia ty n 8 7 1, sażen i 1819  
tu m ieszczą się  p lace podzabndow aninani, o g r o ­
dy  ow ocow e i w arzyw ne, po la  orne, łą k i, p a ­
stw isk a , la sy  sosnow e i m ieszan e d ęb ow e, brzo­
zowo i grabow e, zarośla , drogi, row y , wygony-, 
w ody i t. p . n ieu ży tk i. G leba ziem i klasy  2,
3 i 4. G ospodarstw o trzy polow e. W ysiew a się  
ży ta  korcy 1 6 0 ,  przen icy 2 2 ,  jarzyny dość o d ­
p ow ied n ia .

W Z aw adach zabudow ania  drew niane, słom ą  
kryte, są  w średnim  stan ic , jako to: 1. D w ór o 

kom inach  m urow anych, o 5 pok ojach  z ku 
chnią, śp iżarn ią, o 2 s ien iach  z gankiem  na s lu ­
pach , zam ieszk ały  przez Ig n a ceg o  T rzc iń sk ieg o  
2. Czworak z kom inem  m urow anym , piecami, 
oknam i, drzw iam i oku tem i, m ieszkalny; 3 . S to ­
dół z drzew a rzn ię tego  w  w ęg ie ł i s łu p y  dw ie  
po 3 b ojow isk a  i po 3 zap ola  mające, z przy- 
staw ą na s ieczk arn ią  i sk ład  narzędzi; 4. S p i­
chlerz; 5. D w ie  stajn ie; 6 . W ozow nia; 7. f f o -  
łow nia; 8. C h lew k ó w  różnej w ie lk o śc i 9; 9. 
P iw n ic  d,wie i s tu d n ia  w podwórzu drzewem  
cem brow ane dobre; 10. D zw onek m eta low y  
przy dw orze. C a ły  dziedzin iec żerdziam i w  s łu  
py ogrod zon y , z bram ą oku tą  sztach etow ą.

’ Zabudowania dw orsk ie na  w si drew niane, 
słom ą kryte , jak o  to: 1. K arczm a z drzew a  
rzn iętego  w w ę g ie ł o k om in ie  m urow onym , 
sk ład a  s ię  z izb y , a lk ierza , 2 kom or, z stancji 
gościnnej z stajn ią  zajezdną, posiada A n ton i  
K ierzk ow sk i propinator za czyn sz roczny do ś. 
Jana r. b . rs. 105 zap łacon y; 2 . K uźnia w s łu ­
py z m ieszkaniem  o jedn ym  kom inie m urow a­
nym , deskam i kryta , posiada W ład ysław  O sie­
cki kow al dw orsk i, za pensją 18 rs., 10 k orcy  
zboża, opał, ogród, żyw ien ie  je g o  krow y i 10 
sążn i drzew a na w ęgle; 3. C hałup po w ło ś c ia ­
nach 5 przez parobków  zam ieszk ałych , stodół 
pustych 2, p iw n ica  1, obórka 1; ch lew ków  2, 
studn i we w si drzewem  cem brow anych 7 d o ­
brych.

F o lw ark  projektow any Grabina n iem a z a ­
budow ań. ,

N o m e n k l a t u r a  C z e k a j ó w :  m a  c h a ł u p ę  z d r z e ­
w a w  słu p y  z  k o m i n e m  s z t a h e t o w y m ,  p i e c e m ,  o* 
k n a m i  i z a m k n i ę c i e m ,  w ó z o w k ą ,  p o s i a d a  T eo­
d o r  M o l e n s d o r f  s z y n k a r z  z a  c z y n s z  r o c z n y  d o  
ś. J a n a  r. b . rs. 75 z a p ła co n y .

S tu d n i a  d rzew em  c e m b ro w a n a  dobra, a le w o ­
d a  zła .

Chałup 4 z drzew a w w ę g ie ł z kom oram i, 
p iecam i, kom inam i m urow anem i, z zam kn ię­
ciem , z obórkam i sło m ą  krytem i, zajm uje 4 lo ­
katorów : J ó ze f W rób lew sk i, J ó zef Ż ó łto w sk i, 
A ron  Intersteln  i P e łta  B ajer F riedm an, którzy  
do ś. J a n a  r. b. rocznie zap łacili po rs. 6, ra­
zem  rs. 24.

C egieln ia  a ) obok  tej chałup a stara w  słupy  
z kom inem  m urow anym , -komorą, s ien ią zam ­
k n ięc iem , sto i p u sla . b ) Zrąb drew niany okro- 
k w ion y , p o ła co n y , nad m iejscem  na piec c e g la ­
ny oznaczon ym , n ie  p ok ryty , c) Zrąb tak iż na  
szop ę ceg la n ą  n ie  p oszyty .

C zyn szow n icy  czasow i są: Jan  B ogd ań sk i 
z 20  m orgów  za rok do ś J a n a  r. b. zap łac ił 
rs. 69 , J ó z e f R dzanow ski z 10 m órg rs. 34  1)2. 
zajm ow ali 2 chałup , 2 s to d ó ł, ch lew ek  i mis li 
zbieraninę z la su  na o p a l, op ła ca li pod atk i i 
d ziesięcinę.

W łościan ie  gru n tow i są: l)  S tan is ław  Stus, 
2) Tom asz K o ło d z ie jczy k ,'3) P iotr  K ow alczyk , 
4) Jakób , i )  J ó ze f P iw o w a rc zy k , w szyscy  p o ­
siadają po ch a łu p ie , stod ole , po 3 ch lew k i, po 
16 m órg r o li .  D o  n o w eg o  r . b . robili po 4 dni 
piesze, u od now ego r. 1862 zad ek larow ali p ła ­
cić  ok u p , nadto na ś. M arcin co rok dają po rs.
1 kop. 20 czyn szu , o sep u  o w sa  po garncy 24 ,  
po 2 k a p ło n y  i 10 ja j. M ają d w o rsk ie  zasiew y  
ozim e i jare, o p a ł i p a s tw isk o  za  op łatą . D ają  
dziesięc in y  k o śc io ło w i w  J ed liń sk u  po 22  garn ­
ce ży ta , przykładają  się do fajerkassy  od zabu  
d o w a ń  k o śc ie ln y ch . O dbyw ają szarw ark i i ko­
lej z ekspedącjam i rząd ow em i. K ażdy  op łaca  
na rok pod atków  skarb ow ych  razem  rs. 3 kop. 
99;  P od atk i dw orsk ie  czyn ię  rub. sreb. 471 kop . 
5 0 .  P od atk i z a le g łe  po  9 S ierp n ia  r. z. i t. d. 
1-S. 2 3 8 9  kop . 87  1)2 . D zies ięc in y  do k o śc io ła  
w Jed liń sk u  rs. 3 6  kop. 10 .  D ziesięc in y  z g r o ­
mady ży ta  korcy 22 garncy  20.

Z ajęty  z dobram i inw entarz ż y w y , ja k o  to:
1) w o łów  różnej m aści i w ieku  par 8 sztuk  16,
2) koni sztuk  12, 3 ) krów  sz to k  4 8 , 4 ) ja ło w ic  
sztuk  22, 5) c io łk ów  sztók  11, razem  sztuk 109.

In w en tarz  m artwy: w ozów  bosych 6, rade) 
6, p łu ży c ’6,bron zbroniakam i 6 , m łyn ek  do czy ­
szczen ia  zkoża 1, s ieczk arn ia  1, ćw ierć  1, szu­
fli 3 , ja-rzera 8, liom ont 12, szli," lejców  i ttzde- 
czek  na kon i 12.

O bszerniejsze szczeg ó ły  zaw iera akt zajęcia, 
który u pop ierającego i P isarza T ryb unału  Ra­
dom skiego w Iładom iu  przejrzeć m ożna.

1. Z ajęcie to w kop iach : Ign acem u  T rzciń ­
skiem u ja k o  d łu żn ikow i i dozorcy sądow em u  
w Z aw adach. 2. M aksym iljan ow i P io n tek  W ój­
tow i'gm in y  Jed lin k a , do którsj dobra Z aw sd y  
należą w m ieście Jed liń sk u , na  ręce

bunału  C y w iln e g o  G bern ii R adom skiej w R a -  
d o m iu d n ia  12 (24 ) Marca 1862 r. zaśw iadcza.

L u d w ik  Szteinb ok .
D od atek  1 P o  od b yciu  trzech og łoszeń  w a­

runk ów  sprzedaży, term in do przygotow aw cze­
g o  p rzysąd zen ia  dóbr Z a w a d y , w T rybunale  
C yw ilnym  G ubernii R adom skiej w R adom iu na  
dzień  11 (2 3 )  C zerw ca r. b. god z in ę  10 rano  
je st ozn aczon y .

L icy tacja  zacznie s ię  od sum m y rs. 15,000.
Radom  dnia 16 (2 8 )  Maja 1862  r.

L u d w ik  Szteinb ok .
D odatek  2. W yrokiem  p rzygotow aw czym  

T ryb unału  C yw ilnego G ubernii R adom skiej 
w Radom iu z dnia 11 (23 ) C zerw ca 1862 r. z a ­
rzuty n iew ażności w yw łaszczen ia  o d d a lon e , d o ­
bra Z aw ady za sum m ę rs. 10 ,000 B an k ow i 
P olsk iem u są zasądzone. P o  odrzucen iu  appe- 
lacji od p ow yższego  przez T rzc iń sk iego  z a ło ż o ­
nej w yrokam i Sądu A ppellac j„ e 0 K ró lestw a  
P o lsk ieg o  z d. 9 (2 1 )  i 18 (3Q) L ip ca  r b . 
zrobieniu tak sy , w yrok iem  T rybunału C y w iln e ­
go  G ubernii R adom skiej z dnia 17 (2 9 ) P a ź ­
dziernika r. b. term in do stanow czej licytacji 
na dzień  4 (16 ) G rudnia r. b. godzinę to  rano  
w T rybunale C yw iln ym  G ubernii Radom skiej 
w R adom iu je s t  oznaczony.

L icy tacja  zaczn ie  się od sum m y rsr. 3 3 ,1 4 4  
tak są  b ieg ły ch  w yk rytej, a  w  braku licy ta n tó w  
od 2)3 to  je st od summy rs. 2 2 ,0 9 6 .
Radom  d. 29 P aździer . ( i o  L isto p a d a ) 1862 r.

L u dw ik  Szteinbok.

(N. D . 6 135) R ejen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii Lubelsk ie j w L u b lin ie .

N a zasad zie  u p ow ażn ien ia  Prezesa m iejsco ­
w ego  T ry b u n a łu  dnia 1 9 (3 1 ) P aźd ziern ik ar . b. 
N .2 5 5 2  u ch w ały  rady fam ilijnej w op iece  n ie le ­
tn ich  dzieci po ś, p. W ilh elm ie  W ied iger  pod  
pow agą Sądu P ok oju  O kręgu L u b e lsk ieg o  w d. 
3 (15 ) L ip ca r . b. nastąpionej zaw iadam ia że  w  d. 
19 L istopada  (1 G rudnia) 1862 r. w K ancelarji 
pod p isan ego  R ejen ta  o g o d z in ie  10 z rana od­
byw ać się  będzie lic y ta c ja  na  ry cza łto w ą  sprze­
daż sk lepu z tow aram i ju b ilersk iem i po ś. p. 
W ilh elm ie  W iediger pozostałem i opisanem i in ­
w entarzem  przez p od p isan ego  R ejen ta  w dniu  
23 K w ietn ia  (5 M aja) i następ n ych  r. b . sp o ­
rządzonym  w ty tu le  9 dzia le a,  od pozj-cji 1 do 
pozycji 24 w dzia le bf od pozycji 1 do pozycji 
34 w dzia le e od p ozycji 1 do pozycji 15 w 
dzia le  /  obejm ującym , naczynia  ju b ilersk ie  i 
s p r z ę t / w arszta tow e od p ozycji 1 do pozycji 
42 , licy tacja  ta rozpoczni e s ię  rd sum y rs. 4075  
k. 3 jak o  szacun ku  za  przedm iotu te przy in ­
w entarzu ustan ow ion ego , m ający chęć l ic y to ­
w an ia  w in ien  z ło ży ć  do rąk R ejenta  vadium  w  
kw ocie  r s . 1000 sum a na licytacji ofiarow ana  
po potrąceniu vadium  natychm iast rów nież na  
ręce R ejenta w yp łacon ą  b yć pow in na , dn ia  n a ­
stęp n ego  to  je s t 20  L istopada (2 G rudnia) r. b. 
od god zin y  10 z rana i dni n astępnych  odby­
w ać się  będzie w  dom u pod N r. 342  w m ieście  
L u b lin ie  sprzedaż przez licytację  szczegó łow ą  
za gotow e natychm iast p ła c ić  s .ę m ające p ie ­
n iąd ze różnych ruchom ości po W ilh elm ie W ie ­
d iger p ozosta łych  jak o  to: garderoby, b ie lizn y  
i sprzętów  w  sk lep ie  znajdujących się  a do p ro­
fesji j u b ilersk iej n ien a leżących , inw entarz p o ­
zo sta ło śc i po W ilh elm ie W iediger obejm ujący  
przedm iota na sprzedaż w ystaw ion e w  każdym  
cza sie  w  K ancelarji podpisaneg-- Rejenta przej. 
rżany b yć m oże.

L u b lin  d. 3 /(1 5 )  L istopada  1862 r.
F e lik s  W asiu tyń sk i.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N- D. 5964) S ta rszy  P isarz  
IX  D ep a rta m en tu  R ządzącego Sena tu .
Zawiadamia Józefę z Ostrorogów Trapertową, 

tudzież Karolinę z Ostrorogów 1. voto  W itow ę  
2 . Jażykow ę, z pobytu i zam ieszkania na teraz 
niewiadom ych, iż z strony Sukeesorów beneficjal- 
nych Marji Boskiej jako to: Ignacego. M axym il- 
jana i K onstantego Boskich , w odwołaniu się od 
wyroków Sądu A pelacyinegow  dniu 15 (2 7 )  W rze­
śnia 1860 r. i  Trybunału C ywilnego w Radomiu 
w dniu 24  Czerwca (6  L ipca) 1864 r. w przedmio­
cie sporu o rachunki i zn iszczenie lasów, zapa­
dłych, zapozwu naprzeciw  nim  wydane w K ance­
larji N aczelnego Prokuratora w dniu 26 Paździer­
nika (7 Listopada) 1862 r. złożone zo sta ły .

W arszawa d. 2 9P aźd z (lO L isto p .) 1862 r.
Radca Kolegialny, Józefow icz.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D. 5 4 6 5 ) S ą d  Policji P opraw cze j 
W y d zia łu  R a dom skiego .

W zyw a w szelk ie  w ładze nad porządkiem  i 
bezp ieczeństw em  w kraju czuw ające, aby A le ­
ksandra Z arzyck iego  v . Z arzeck iego , z profe­
sji n ożow n ik a , osta teczn ie  w  ro k u zesz ły m  sk ład  
narzędzi ostrych  w  m. R adom iu u trzym ującego, 
a od pól roku przeszło , z R adom ia do m iastu  
S to łeczn eg o  W arszaw y w y sz leg o , o krzyw oprzy. 
s ięztw o  p o sz la k o w a n eg o , i przed  wym iarem  
sp raw ied liw ości u k ryw ającego  s ię , po d o sta w ie ­
niu p rzyaresztow ały  i pod baczną strażą, albo  
tu tejszem u Sądow-i albo najbliższem u, celem  n a ­
stęp n ie  odtransportow ania  g o  do tu tejszego  Sądu  
od sta w iły .

R ysop is  poszuk iw anego: la t 34 , w zrostu  d o ­
brego, tw arzy ok rąg łej, w ło só w  c iem no-b lond , 
oczu  siw ych , nosa  m iernego n ieco p o c ią g łe g o ,  
n o s ił daw niej w ąsy  i h iszpankę n ieco  rudaw e, 
ub ioru  osób stan u  w yższego  używ a .

Radom d. 3 (15) P aźd ziern ik a  18 6 2  r.
S ęd zia  Prezydujący,

A ses § K oleg ia ln y , J .  G órecki.

(N .  D .

.astępcy

tegoż Sew eryn a  F ran d zeU k iego . / ) .  ^ o k r ę g u  
N ynkow skieniH  P isa rzo w i s 4d “ ^ r^ iomu Na- 
R adom skiego 4. H en ryk ow i ^ osob lś,.ie aa
cze ln ik o w i P o w ia tu  R a d o m s k  obu

9zym w w ™ . ; ; ; ; ®  KozłowskiegoV 0l
źnego*  ib y łn tn a łu  Radomskiego wręczone  zo-

Z a j ę c i e  to  d o  k s i ę g i  wieczys te j  d ób r  Z aw a dy  
W d n i u  7 ( 1 9 ) .  M i r c a  L r  . w n i e s i o n e  i  to  do  
k s i ę g i  z a a re s z to w a ń  T r y b u n a ł u  R adom skiego  

' 20)> 9 (21) i 10 (22)p o d a n e  w  d n ia c h  7 (19)  
M arca 1862 r 

P ierw sza  publikacja, j  • . o ", w a r unk(5w s p r z e d a ż y ,
odbędzie , . tę  dn ia  18 (30)  K w ie tn ia  r. b.  o go-  
d z m ie  i o  z r a n a  w T r y b u n a le  C yw ilnym  G u- 

e m u  -tej w  R adom iu  n a  a u d jen c j i  pu -
bl.cznej,  dwie  In„ e co d w a  ty g o d n ie .

« ti  P ^ r n n  m . ^ S O w a ć  będ zie  L u d w ik  T y rn iń -
. ' , , D bunału R adom skiego w R adom iu  zam ieszkały . °

Radom  dnia 12 (24) Marca 1862 r.
L u d w i k  S zte in b ok . 

W yw ieszono na tab licy  w sa li ustępow ej T ry-

5 4 5 8 ) S ą d  P olicji P opraw czej 
W yd zia łu  Ł o m żyń sk ieg o  

W zyw a w sze lk ie  w ładze ta k  cy w iln e  jako i 
w ojskow e nad porządkiem  i bezp ieczeństw em  
w kraju czu w ające, aby na N apoleona Stapo- 
tvicza b. S tra żn ik a  tab acznego  o zrządzenie  
ka lectw a  ob w in io n eg o , a przed wym iarem  kary  
uk ryw ającego s ię , huczne oko zw racały , 
zie u jęcia  tegoż najbliższej w ła d zy  lu  
tu tejszem u d o s ta w iły . nm 2g

R ysop is  je g o  jest. n a s w  1 ok )ej ’ 
w zrost średni katolrkjnno blfffldi J.
śred n iego , w łosow

Ł om ża d. 20 W rześm a (9 P a źd z ier .)  1862 r.
S ę d z ia  Prezydujący , P od b ie lsk i.

D' b/59? Policji P opraw czej\  
W ydziału Ł ęczyck ieg o .

W zyw a w szelk ie  w ład ze  nad porządkiem  i 
bezp ieczeństw em  w  kraju czu w ające, aby na 
Jana F rytz , w zrostu  średn iego, bu dow y c ia ła  
szczu p lej, w łosów  c iem n ych , oczu  p iw nych , 
tw arzy śc ią g łej, nosa  śc ią g łeg o , u st m iernych , 
z m ałem i czarnem i w ąsam i, ub ran ego  w  surdut 
i sp od n ie  suk ienn e czarne, b u ty  zw yczajn e  
cien k ie  i czap kę pop iela tą , tudzież na  W ilh e l­
ma R ajclia  m ającego la t 29 , w d ow ca , b ezd ziet­
nego , rodem  z K un stautynow a, w zrostu śre ­
d n ieg o , bu dow y c ia ła  dość" dobrej, w ło só w  c ie ­
m n ych , oczu  p iw n ych , tw arzy  o k rą g łe j, nosa  
m iernego, ust szerok ich , ubrane go  w  surdut 
s ta :y  suk ienn y czarn y , spodnie b aw ełn ian e b rą ­
zow e, b u ty  grube stare, czap k ę starą sukienn ą  
czarną, b aczn ą  uw agę zw racały , i tychże \v ra­
zie  dostrzeżen ia  S ąd ow i tu tejszem u lub n ajb liż­
szem u m iejsca zam ieszkan ia, pod śc is łą  strażą  
od ucieczk i zabezp ieczającą.

Ł ęczy ca  dnia 18 (30) W rześn ia  1862 r.
S ę d z i a  Prezydujący,

A sscsor  K o lleg ja ln y , W ójcicki.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.

‘


